
Prezydent RP
udekorował

Marszałka Polski

X. Rokossowskiego
erderem „BuiSewniczych

Polski Lir!9^o;“
WARSZAWA

Dnia 22 grudnia br. W
Belwederze, Prezydent

Rzeczypospolitej Polskiej u-

dekorował Ministra Obrony
Narodowej Marszalka Pol­
ski Konstantego Rokossow­
skiego Orderem „Budowni­
czych Polski Ludowej".

W uroczystości uczestni­
czyli członkowie Biura Po­
litycznego KC PZPR, człon
kowie Rady Państwa, człon
kowie Rządu z Prezesem
Rady Ministrów J. Cyran­
kiewiczem na czele, Prezes
Zjednoczonego Stronnictwa
Ludowego Marszałek Sejmu
Ustawodawczego R. P. Wła­
dysław Kowalski, prezes
Komitetu Centralnego Stron
nlctwa Demokratycznego
wicemarszałek Sejmu Usta­
wodawczego RP W. Bar-
cikowski oraz przedstawi­
ciele generalicji Wojska
Polskiego.

Wręczając odznaczenie
Prezydent Rzeczypospolitej
podkreślił wybitne zasługi
Marszałka Konstantego Ro­
kossowskiego, położone w

walkach o wyzwolenie Pol­
ski spod okupacji hitlerow­
skiej oraz jego wielkie o-

siągnięcia w pracy nad u-

mocnieniem sił Wojska Pol
skiego.

Dziękując za odznacze­
nie, Marszałek K. Rokos­
sowski zapewnił Obywatela
Prezydenta, że nie będzie
szczędził sił. w dalszej służ­
bie dla obrony zdobyczy
mas pracujących, na straży
Polski Ludowej, na straży
pokoju.

Wyd. A cena wraz z ircwKiem 3U gr
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uosobieniem wielkiej idei wyzwolenia ludzkości,
idei pokoju i socjalizmu

Przemówienie tow'. E. Och a ba na akademii w Warszawie

z okazji 72 rocznicy urodzin J. W. Stalina

ród nasz wie, że imperialiści
tylko z realną siłą się liczą,
dja-tego też polscy obrońcy pó'
koju, podobnie jak obrońcy
pekoj u we wszystkich krajach
z głętaką radością przyjęli
słowa Stalina o posiadaniu
przez Związek Radziecki rów­
nież broni atomowej, „ażeby
spotkać agresorów w pełnym
uzbrojeniu.

Agresorzy chcą oczywiście,
ażeby Związek Radziecki był
bezbronny w wypadku ich na­
paści na Związek Radziecki.
Ale Związek Radziecki z tym
się nie zgadza i sądzi, że agre­
sora należy spotkać w pełnym
uzbrojeniu".

W dniu dzis-tejezy.m, w dniu :

■u-rodzlin Towarzysza Jó­
zefa Stalina, najgłębsze ucziu- <

era 1 najserdeczniejsze myśli
setek milionów ludzi pracy we

’

wszystkich krajach, we wszysl- i
.kfich zakątkach globu ziemskie­
go zwracają się ku ukochanej
postaci witejktego wodza i nau- :

czyctela klasy robotniczej 1
mas ludowych, wodza wyz.wo- :

tonych narodów i całej postę­
powej ludzkości.

55 lat tytanicznej pracy i
bohaterskiej walkri Stalina w

szeregach ruchu robotniczego
i na czele sławnej portti boi-. i
szewickiej, najbardziej rewo- (

lucyjnej partii jafcą. znają dzie­
je ludzkości, 55 'lat służby pod
sztandarem komKnlzmu, to nie­
zrównany wzór herbu i męstwa.,
leninowskiej czujności i dale-

kowzrocznośoi, genialnej głę­
bokości, analizy teoretycznej i
jej najściślejszego związku ze

zwycięską rewolucyjną prakty­
ką przeobrażającą świat, zmie­
niającą hieg h.iśtorti ludzkości.

Flasowoml zobowiązaniami produhujlntiml
uczciły masy pracujące Polski

72 rocznicę urodzin

Tow. J. Stalina

Stalin realizator marzeń
i tęsknot całej ludzkości

Narody Zawiązku Radatecfcte-
go’ i krajów' demokracji ludo­
wej, masy pracujące krajów
kolonialnych i zależnych, przo­
dujące oddziały proletariatu w

.krajach imperialistycznych peł­
ne są gorącej miłości i czet dlla
Towarzysza Stalina, w którym
■widzą żołnierza rewolucji i ge-
-ntalnego nauczyciela, zwycię­
skiego wodza robotników i
chłopów całego świata,, rea-l-iza-

Min. J. Berman

odznaczoliy orderem

„SZTANDAR PRACY"
I klasy

WARSZAWA

Prezy den t Rzeczypospolitej
Potekitej nadał podsekreta-

, rzowi etanu w Prezydium Ra­
dy Ministrów ob. Jakubowi
Bermanowi order „Sztandar

. Pracy" I -klasy.
Odznaczenie zostało nadane

w’ związku z 50 rocznicą uro­
dzin ministra J. Bermana za>

wybitne zasługi w walce, o

Polskę Ludową i w budówhrlo
twle podstaw socjalizmu.

Joliot-Curie

i Yves Farge
h przmdniczwp

Zgromadzsnia Bgślaegs
PARYŻ

W dniu 20 ta. przewied­
liiczący Zgromadzenia

Ogólnego ONZ, Nervo, przy­
jął w pałacu Chaiillot przewo­
dniczącego Światowej Rady
Pokoju prof. Fryderyka Joliot-
Curie oraz członka Światowej
Rady Pokoju Yves Farge. Za­
poznali oni przewodniczącego
N,ervo z zagadnieniami, jakie
omawiane były na II sesji
Światowej Rady Pokoju w

Wiedniu.

WARSZAWA

Polski świat pracy uczcił 72 rocznicę urodzin Józefa Stalina licznymi zobo­
wiązaniami, mającymi na celu przyspieszenie wykonania rocznych planów

produkcyjnych. Wiele z tych zobowiązań zostało już zrealizowanych.
21 grudnia odbyły się w zakładach pracy, klubach, świetlicach, szkołach

i uczelniach uroczyste akademie na cześć Józefa Stalina.

W stolicy Dolnego Sląskar—
Wrocławiu, wieczorem 21 gru­
dnia bogato iluminowano ude­
korowane zakłady pracy 1 gma
chy uiżyteozności puibliicznej.
W przeddzień i- w dniu roczni­
cy odbyły się uroczyste, mas»>

we zebrania. Szczególnie uro­
czysty charakter miały akade­
mie robotników „PA-FA WA-
Gu“ 1 Zakładów im. Komuny
Paryskiej, akademia, zorgani­
zowana przez, studentów uczel­
ni Wrocławia oraz wiecizóir po­
święcony 72 rocznicy urodzin
Józefa Stalina, jaki zorganizo-1
wał komitet blokowy III dziel­
nicy wspólnie z uczniami. Pań­
stwowej Szikoły Muzycznej.

*

Pbtężną manifestacją uczuć
czci, i przywiązania dla Wodza
międzyńanodowego proletaria­
tu sta.ła się akademia w nowo-

uiruchcmionej cementowni „0-
DRA“ w Opolu.

Dom Robotnika cementowni
po brzegi wypetoito załoga, re­
prezentanci Wojska Polskiego
oraz: przedstawiciele miejsco­
wego społeczeństwa. Z uwagą
wysłuchano odczytu o działal­
ności Józefa Stalżtoa, Gromki­
mi tkładłaamć i okrzykami wy­
rażali zebrań: gorące uc-zuc-a,
jakie żywi lud Opolszczyzny
cio Wodza narodów radziec­
kich.

Wzruszającym momentem u-

roozystośai siato się wręczenie
załodze przez przodowników
wyszkolenia WP artystycznie
wykonanego portretu Józefa
Stalina.

W imienj-u załogi, podzięko­
wanie za cenny dar złożył ob.
Sordon, stwierdzając m. In.:
„Nasze uczucia dla Kraju Rad
i Jego Wodza Józefa Stalina
lepiej niż słowa wyrażają pro-

parce rozsiane po całej cemen­
towni na „WARTACH STALI­
NOWSKICH".

*

Klara robotnicza Torunia u-

czciła 72 rocznicę urodzin Jó­
zefa Stalina szeregiem zobo­
wiązań produkcyjnych, z któ­
rych większość została już wy­
konana. M. ,in. załoga przodu­
jącej w Polsce parowozowni
Toruń-KIuczyki podjęła zobo­
wiązania wartości 47.200 zł i
zwycięsko je reailiziuje.

W dniu 21 bm. zameldowa-
1- wykonaniu swego zobo­
wiązania robotnicy Zjednocze­
nia Budownictwa Miejskiego,
którzy przyspieszyli o 10 dni
zakończenie robót na czterech
wielkich budowlach.

*

W entuzjastycznym nastro­
ju , !■ atmosferze głębokiej
wdzięciznościi dla Wielkiego
Stailina .przebiegały akademie
w szczecińskich zakładach pra­
cy i uczelniach.

Wspaniałą oprawę’ artysty­
czną akademii przygotowali u-

ęizestnicy kiureów pokładowych
rybaków datekomorskteh w

Świnoujściu. Utworzony przez
nich óO-osobowy Chór męsKi _

in.:
wykonał piękną „Kantatę o

Stalinie", następnie „Pieśń o

Dnieprze" oraz szereg pieśni
z okresu Rewolucji Paździer­
nikowej.

*

Budowlani Szczecina w ra­
mach „Wart Stalinowskich",
w których wzdęło udział ponad
800 robotników Szczecińskie­
go Zjednoczenia Budownictwa
Miejskiego, przepracowała do­
datkowo do 21 bm.
roboczogodźin.

*

Robotnicy Stoczni Gdań-

15.386

* *

¥

wieść
1951
dni...
godzinę, każdą minutę... Wyzyskamy! W imię
pokoju, w imię bezpieczeństwa naszego naro­
du, naszego miasta, naszej wioski, naszej uli­
cy, naszego domu. W imię życia naszych bili-

■skich, w imię naszego szczęścia i szczęścia
naszych dzieci.

Dalekopisy i telegraf, radio i telefon przy­
noszą bez przerwy wiadomości z całego świa­
ta o walce przeciwko amerykańskim ludobój­
com, ich lokajom i ich hitlerowskim sługom.
Przez cały świa.t biegnie gigantyczny front
walki o pokój. Naszym szczęściem jest, że da­
ne nam jest walczyć tonami wydobytego wę­
gla i wyprodukowanej stefi, tonami zboża i
metrami murów. Ale bracia, nasi w Korei i
Ylelnamie wałczyć muszą z bronią w ręku
przeciwko najeźdźcom impeniafetyczinym. —

. Bracia nasi we Francji i Ameryce, we Wło­
szech i Niemczech zachodnich muszą walczyć
przeciwko policyjnym pałkom imperialistycz­
nych rządów.

Przed dziewięciu laty, kiedy pierwszy kraj
socjalizmu ■— Związek Radziecki dźwigał na

■swych barkach cały ciężar wojny przeciwko
hitlerowskiemu faszyzmowi, pod miastem
imienia Stalina toczyła się największa bitwa
świata. Każda ulica i każdy dom urastał do
miary wielkiego franta. Cały świat jak gdyby
wstrzymał oddech i. oczekiwał rozstrzygnięcia
bitwy ‘decydującej o lorach świata.

I wówczas, w dzień 25 rocznicy Rewolucji,
. , ,

— u—------ - -- ust Towarzysza Stalina padły słowa., które
flio wyzysku, ze^bucluje^ piękne miasta” fabry- druty telegraficzne poniosły w świat: „Przyj­

dzie chwila, gdy i dla nas nadejdzie idźień ra­
dości!' . I nadszedł. Dla narodów radzieckich,
dla nas i dla innych narodów, wyzwolonych
orężem radzieckim z niewola wroga.

Wiemy dziś, że gdyby amerykańscy spad­
kobiercy Hitlera, poważy® się targnąć na wol­
ność narodów, to ludy świata skupione doko­
ła niezwyciężonego Związku Radzieckiego i
Wielkiego Stalina zgotują im klęskę, nie
mniejszą niż klęska Hitlera pod Stalingra­
dem. Ale my nie chcemy zniszczonych miast
i milionów ofiar. Pragniemy żyć dla coraz

lepszego jutra i budować dla lepszego jutra.
Budujemy potęgę, która w niwecz Obróci
wszelką próbę rozpętania nowej rzezi.

Silni jednością Narodowego Frontu walki o

pokój, o utrwatenóe naszej nitepodległości., o

wykonanie zadań Planu 6-letniego budowy
podstaw socjalizmu, pod przewodem klasy ro­
botniczej i jej Partii pokonamy wszystkie
trudności, jakie stają na drodze do naszego
wielkiego celu.

Gdy znów wrócimy do naszych warsztatów,
na rusztowania budów i do pracowni:, do szkół
i uniwersytetów, pracować będziemy jeszcze
lepiej, jeszcze szybciej f dokładniej. Dla po­
koju, dla Polska ludzi pracy, dla Polski 60-
cjalistycznej.

Zatrzymały się maszyny. Ustal warkot
krosien. Murarz wygładiził ostatnią war­
stwę cementu i zszedł z' rusztowania. —

Górnik zgasił lampę rozświetlającą mroki ko­
palni, uśmiechnął się do słońca i wolnym
krokiem ruszył do domu. Inżynier przykrył
papierem rajzbret z rozpiętym planem. Chłop
wrócił z punktu skupu, odprowadził konie do
stajni, obejrzał się po Obejściu i wszedł do
chałupy.

Rozluźnliły się ąnięśnie i uspokoiła się myśl
napięta wysiłkiem pracy. Odpoczynek, zasłu­
żony 'odpoczynek po dniach wytężonej pracy,
zaciętej walki o wykonanie i przekroczenie
pitemu

Mały dzieciak zamyka zeszyt. Jeszcze nie­
wprawnie, jeszcze niezdarnie wypisane na ca­
łej stronicy widzimy słowa: „Pokój, Pokój,
Pokój...".,

Pokój. To jedno z .pierwszych słów, które

uczy się pisać nasze dziecko. Tego słowa
uczą się wszystkie dzieci na niezmierzonych
obszarach od Laby do Pacyfiku. .Pokój po
rosyjsku — mir. Ale mir znaczy' również
świat. Pokój i świat. Pokój dla całego świata

wywalczony przez świat.
Oto myśl, która nieodparcie się nam nasu­

wa. A za nią —.dalsze. Że to Wielka Rewo­
lucja Październikowa stworzyła ustrój, jakie­
go nie znały dzieje świata — ustrój, który
przekreślił wyzysk człowieka przez człowieka
i który przekreślił wojnę jako narzędzie poli­
tyki.

A za tą mysią cisną się następne. Radosna
my śl, że nasz naród, zrzucił już z etetae jarz-
ijTi«Ai wvzyiStku. żc budni-iiA f?-brv-
ki, huty i kopalnie, szkoły, szpitale, muzea,'
teatry, że niszczy ohydne nory przedmieść, że

buduje domy dla ludzi pracy.
I gniewna myśl, że są Jeszcze imperialisty­

czne siły na święcie, które chcą wojny, które
zagrażają naszym domom i muzeom, fabry­
kom 1 szpitalom, szkołom i teatrom, naszym
dizlecicm i żonom, matkom i mężom. Że sa

jeszcze siły, które zbrodniarzy faszystowskich
oczyszczają z wón., że dają Im znów broń eto

ręki, że wszystkie środki stawiają w służbie
wojnie, że wielkość wynalazków oddają w

służbę swych ludobójczych celów, że chcą z

całego świata uczynić Koreę.
Myśl nasza nie "zatrzymuje się jednak bez­

radnie. Nasz udział w walce o pokój — fakt,
że siły .pokoju i budowy są bez porównania
większe od sól wojny i zniszczenia i że każdy
rlizrteń jeszcze bardziej przechyla szalę na na­
szą stronę — ta świadomość jest krzepiąca i
dodaje bodźca do dalszych wysiłków.

Dalekopisy 1 telegraf, radio i telefon przy­
noszą bez przerwy wiadomości ze wszystkich
zakątków Polski o wykonaniu przed terminem
planu przez poszczególne zakłady pracy, przez
całe przemysły. W fabrykach, które jeszcze
planu nie wykonały, trwa gorączkowy wy­
ścig z czasem. Nie pozostać w tyle, nie’ za-

oczekiwań narodu, przed 31 grudnia
roku wejść w rok 1952. Jeszcze pięć

Trzeba. wyzyskać każdy dzień, każdą

skiej podjęli ponad 200 zobo­
wiązań produkcyjnych, pra-
g.nąc zwiększonym wysiłkiem
i nowymi sukcesami wyrazić
swą wdzięczność i mdłość da
wielkiego Chorążego Pokoju
-— Józefa Stalina.

Załoga kadtabowni Stoczni
Gdańskiej przyśpieszy © dal­
sze dwa dni wykonanie zadań
drogiego roku Planu 6-letn.le-
go i zaoszczędzi w ten spo­
sób 1600 roboczogodizln. Bry­
gady Chmielą, Stopińskiego i
Hubowskiego w Stoczni im.
ItomURy Paryskiej pracujące
przy budowle nowych jedno­
stek pływających zaoszczędzą
475 roboczogodizin, a załoga
montaiżowni — 612 rc.boczogo-
dzin.

*

We wszystkich
woj. bydgoskte-go TPP-R u-

rządizlło gabloty,
umieszczono fotografie i foto­
montaże ilustrujące życie
Wielkiego Wodiza mas pracu­
jących.

Na specjalnej sesji MRN w

Bydgoszczy uchwalono tekst
depeszy do Chorążego Pokoju
Stakna, w której czytamy m.

„W wyńlfii zwycięstwa bo­
haterskich wojsk
nad hitleryzmem,
spokoju budować
Memu, niosącego
śliwą przyszłość,
kierownictwem walczyć bę­
dziemy z całych sił o utrwale­
nie pokoju i z.budtotwante so­
cjalizmu".

*

Członkowie 12 kół sporto­
wych ZS „Stal" przy Zakła
dech Przemysłu Metalowego
im. J. Stalina zobowiązali!, się
dla uczczenia 72 -rocznicy -u-

rodzin Wielkiego Chorążego
Pokoju zorganizować cztery
nowe brygady -produkcyjne
eportowe ów.

Podczas uroczystej akade.
mii złożono meldunek o wyko­
naniu tego zobowiązania,

*

Dnie 22 bm. w Fabryce Sa
mochodów Osobowych na Ze-
ranliu otwarta została wystawa
poświęcona 72 rocznicy uro­
dzin Józefa Stalina.. W uro­
czystości wziiętli udział przed,-
etawiciele Polskiej Zjednoczo­
nej Partii Robotniczej, Towa­
rzystwa Przyjaźni Polsko-Rar
dzrleckiiej, Rady Zakładowej I

Dyrekcji FSO oraz liczni ro-

lx>tn.:cy i budowniczowie fa­
bryki. Obecni! . byli rpwnrleś
współtwórcy FSO — wybitni
fachowcy radzieccy z imż. Cz-u-
maikoweim na czele.

miastach

w których

radzieckich
możemy w

zręby socja-
iwn szczę-

Pod Twoim

Depesza KC PZPR

młużcneg® działacza KP Szkocji
i Anglii Iow. Gallachera

WARSZAWA
związku z siedemdziesiątą rocznieą urodzin zasłu­
żonego komunistycznego działacza Szkocji i Anglii

• Gn” era, KC PZPR - wystosowało następującą de­
peszę:

Drogi towarzyszu Gallacher.
Z okazji waszego siedem-

daiesięciołecria ślemy wam

najstarszemu komuniście Sziko
cjii i Anglii., jednemu z zało­
życieli Komunistycznej Partii
'.Wtelkttej- Brytana, najszczer­
sze, brateraSdte. pozdrowienia.'

Pół wieku walikii w służbie
klasy robotniczej, pól wieku
wal.kg w przeciw drapieżnemu
imperializmowi, piętnaście lat
pracy trybuna-poeła z ramie­
nia 'Komunistycznej Partii w

Izłbte Gmin. oto wspaniały
wasz wkład w dzieło wa’ki o

wyzwolenie ludu pracującego
waszego kraju z jarzma kapi­
tału, o niepodległość waszej
ojczyzny.

Przyjmrycóe wlięc, towarzy­
szu Gaiteoher,

'

nasze gorące
życzenia zdrowia i długich lat

życia i owocnej pracy dla do-

bra mięcfeynacodowej klasy ro

botofciziej, dla oprawy pokoju/
światowego.

Komitet Centralny
Polskiej Zjednoczonej Partii'

Robotniczej

Fasiedzsflie Sejmu
Ustawodawczego RP

WARSZAWA

Marszałek Sejmu Ustawo­
dawczego R. P. wydał w

dniu 20 hm. zarządzenie na­
stępującej treści:

Postedizenite Sejmu Uslawo-
datwicizego R. P. odbędzie się

w dniu 29 grudnia 1951 r. o

godz. 10.
Marszałek

Sejmu Ustawodawczego
(—) Władysław Kowalski

Posiedzenia komisji sejmowych
WARSZAWA

Kancelaria Sejmu Ustawo’

dawcziego R. P. zawiada­
mia, że po&iedtzenta sejmo­
wych komisji odbędą się w

piątek dnia 28 grudnia br, w

Domu Poselskim — przy ul.

Wrtej sikdej 4 — według nastę­
pującego planu:

1) komisja spraw zagranicz­
nych o godiz. 9 min. 30,

2) komisja pracy 1 apteki
społecznej o godrz. 10,

3) wspólne posaedizen.ia ko­
misji: obrany narodowej oraz

planu gospodarczego i budżetu
o.godz. 12,

4) komisja prawnicza i re­
gulaminowa o godz. 13.

Wojewódzki plan realizacji towarowych
i finansowych zobowiązań wsi został wykonany

Zaległości indywidualne muszą być bezwzględnie zlikwidowane
Z narady zespołów kierowniczych akcji jesiennej

dniu 23 bm. odbyła się w KW PZPR pod przewodnictwem I sekretarza KW tow.

PRYMY, narada członków kierowniczych zespołów powiatowych (I sekretarzy KP,
przewodniczących PRN i in.) naszego województwa, na której dokonano analizy i

podsumowania dotychczasowych wyników i osiągnięć akcji jesiennej na wsi i wy­
tyczono dalsze zadania dla

Referat analizujący
’ podsu­

mowujący wygłc&ił tow. MA-
CHNO. Mówca stwierdził, że

roczny plan skupu zboża w na

szym województwie został wy­
konany w 97 proc., przy czym
powiaty: Bochnia, Brzesko, Li­
manowa, Nowy Sącz, Nowy
Targ, Oświęcim, Tarnów, Wa­
dowice i Żywiec plan wyko­
nały w 100 proc., a niektóre
z nich, jak np.
przekroczyły plany w poważ­
nych procentach. Plan finan­
sowy został wykonany w 100
proc. Jest to wielka sukces
chłopów. Szerokie rzesze chłop
siwa pracującego zrozumiały,
że r.aliizacja tych zadań to ich
obowiązek. Dzięki Tch obywa­
telskiej i patriotycznej posta­
wie wieś krakowska w ciągu
niespełna trzech miesięcy akcji
wykonała prawie wszystkie o-

bowiąziki wobec państwa. W
akcji tej wyróżniły się setki
pracujących chłopów - patrio­
tów, którzy swymi obywatels-

Naród polski
urzeczywistnia idee

Marksa, Engelsa,
Lenina i Stalina

Słowa i nauki Towarzysza
tora" marzeń “1. tęsknot ludzko-' Stalina uczą poznawać prawdę,
■ści, budowniczego socjadiikniu i
komunizmu.

Masy ludowe całego świata
zapamiętały głęboko, że to Sta­
lin kierował zwycięskimi ar­
miami Związku Radzieckiego w

największej wojnie, jaką znają
dzieje, w wojnie, która zakoń­
czyła się bezprzykładną klęską
agresorów faszystowskich i ca­
łego obozu imperialistycznego.

Świadomość, że na czele mi­
łujących wolność '

narodów, na

czele oboz,u pokoju stoi naj­
większy, obok Lenina, strateg i
wódz wszystkich czasów pednó-
si energię mas robótniczó-
chłoipskich i ich n-iewzruszionj
pewność w ostateczne zwycię­
stwo wielkiej sprawy pokoju i
wotaości, postępu i socjalizmu
na całym świeefie.

Świadomość ta jest, donio­
słym czynnikiem ogromnego
wzrostu. akty wności polskich
mas ludowych,, które szczegól­
nie. wiiele .ma.ją do zawdzięcze­
nia genialnemu wedżowti naro­
dów radzieckich-

. Kierowane myślą i wolą Sta­
lina bohaterskie, a.rmie radziec­
kie .wyzwoliły Polskę z barba-
rzyńśfciegó, jarzma.okupacji hi­
tlerowskiej i,uratowały naród
polski przed fizyczną zagładą
w faszystowskich tomorach ga­
zowych i obozach- . koncentra­
cyjnych..

Przyjazna Polsce polityka
Rządu Radzieckiego na, czele z

Towarzyszem Stalinem'pozwo­
liła narodowi naszemu, wbrew
machinacjom imperializmu a-

merykańskiego, po wielu wie­
kach rozbicia znowu zjedno­
czyć z macierzą wszystkich
Ślązaków, Kaszubów i Mazu­
rów w jednolitym państwie na­
rodowym z p laętowslc imi gran i -

cami na Odrze, . Nysie i Bał­
tyku.

Myśl Stalina natchnieniem

naszego narodu w walce
o Polskę Socjalistyczną
Pomoc i dalekowzroczna

myśl Stalina i WKP(b) były.na-
■tchnieniem . pcłskiicłi robotni- -

ków i chłopów w wąlofet z, a- •

gentwamt imperiąliistycżn ymć
o przepędzenie 'obszarnikóiW- i,.
kapitalistów,' w zwycięskiej -

walce o ustrój demokracji lu­
dowej, ustrój wyzwalający no­
we, ogromne sćły twórcze, na­
szego utalentowanego, miłują­
cego pekój i wolność narodu.

Stalinowi i Rządowi Radzie­
ckiemu zawdzięcza naród pol­
ski ogromną, bezinteresowną
pomoc w odbudowie naszej go­
spodarki narodowej, potwornie
zniszczonej przez najeźdźców
hitlerowskich, braterską po­
moc, która uratowała nasz kraj
przed głodem i epidemiami,
przed kajdanami imperializmu
amerykańskiego, czyhającego
na naszą niezależność gospo­
darczą 1 polityczną.

Pomoc Stalina i narodów ra­
dzieckich pomnożyła owoce

twórczej pracy polskich mas

ludowych, które zwycięsko zre­
alizowały Plan 3-leitni i wyko­
nały podstawowe źadahiapterw-
szych- dwóch lat wielkiego Pla­
nu 6-tetniego.

Dzięki tej pomocy zdołaliś­
my pokrzyżować organizowane
przez imperialistów amerykań­
skich próby blokady gospodar­
czej i osiągnęliśmy poziom pro­
dukcji przemysłowej niemal
czterokrotnie wyższy od pozio­
mu przedwojennego w przeto­
czeniu na głowę ludności.

pracy zespołów.
kii-md czynami zadokumento­
wali swe przywiązanie do wła­
dzy ludowej; 322 chłopów zo­
stało odznaczonych przez Pre­
zydenta RP Krzyżami Zasługi.
3720 chłopów wyróżniono dy­
plomami uznania.

Wielkie eą osiągnięcia wsi
krakowskiej, a.te wszystkie za­
dania nie zostały jeszcze wy­
konane. Są powiaty, gmi-ny i

limanowski gromady, które pozostały w

tyle z realizacją swych planóiw
objętych akcją jesienną. Oto
pow. Miechów wykonał dopie­
ro 90 proc, planu skupu zbo­
ża, powiaty dąbrowski, olkus­
ki i chrzanowski — nie osiąg­
nęły w realizacji- 100 proc,
planu skupu zboża. Podobnie

jest z planami finansowymi:
pow. dąbrowski i tarnowski
nie wykonały planów. Również
realizacja planów kontraktacja
trzody chlewnej pozostała w

tyle i plan nie został jeszcze
wykonany.

Dlatego mówiąc o oslągnlę-

oiach trzeba, wiedzieć i o tym
co jeszcze pozostało do zrobie­
nia, o nowych zadaniach.
Pierwszym zadaniem — powie
dział mówca — jest wykonać,
a nawet przekroczyć — bo to

jest możliwe — plany skupu
zboża ze zbiorów tego roku
(wiele gromad wy.kcnało już
plany gromadzkie dzięki po­
nadplanowym sprzedażom zibo-
ża przez chłopów, ale w. wielu
z nich nie .wszyscy chłopi
sprzedali planowane ilości).
Drugim zadaniem — jest do­
konać zasadniczego przełomu
w realizacji planów kontrakta­
cji trzody, przyśpieszyć kon­
traktację. rozszerzyć ją, uma-

sowić. Trzecim zadaniem jest
— mobilizować wieś i trosz­
czyć się o to, by z każdym-
dniem rosła produkcja rolna
na wsi zgodnie z założeniami
Planu 6-letniego.

Po referacie wywiązała się
żywa dyskusja, w której brali
udział liczni towarzysze.

Stalin wskazuje drogę
zachowania i utrwalenia

pokoju
Genialna polityka pokojowa

Stalina i Rządu Radzieckiego
krzyżuje zbrodnicze plany wo­
jenne imperialistów z USA i
podkarmianych przez Wall
Street niedobitków z SS i SA,
wskazuje narodom świata dro­
gę prowadzącą do uratowania i
utrwalenia pokoju, umacnia w

szeregach setek milionów ludzi
pracy wiarę, że „pokój będzie
zachowany i utrwalony jeżeli
narody ujmą w swe ręce spra­
wę zachowania pokoju 1 będą
broniły jej do końca".

Nairód polski,- który z winy
zbrodniczej prohltlerowskiej i

monachijskiej- polityki rządów
sanacyjnych i ich zachodnich
mocodawców zaznał niezmier­
nych cierpień i stracił miliony
swych synów i córek w krwa­
wej katastrofie drugiej wojny
światowej, jest szczególnie za­
interesowany w utrzymaniu po
koju, w zwycięstwie pokojowej
polityki Związku Radzieckiego
i krajów demokracji ludowej,
w poskromieniu agresywnych
i zaborczych planów amerykań
skich impertalistów i ich sate­
litów,. neohitlerowców z Bonn.

Pomny gorzkich dpświad-*
czeń niedawnej przeszłości na-

rozpmieć dzień dzisiejszy i
trafnie przewidzieć rozwój w

dniu jutrzejszym, są drogo­
wskazem dla klasy robotniczej
i mas ludowych, dla wyzwolo­
nych narodów i całej postępo­
wej ludzkości.

Dzieła Towarzysza Stalina
są niezastąpionym orężem 1 in­
strumentem dla budowniczych
socjalizmu, a więc mają wyjąt;
kowe znaczenie również dla
polskiego narodu, który pod
kierownictwem swej sławnej
partii robotniczej, pod przewo­
dem . towarzysza Bieruta, naj­
wierniejszego ucznia Wielkie­
go Stalina, w oparciu o po-
moc i przykład Związku Ra­
dzieckiego nieugięcie buduje
i niewątpliwie zbuduje ustrój
socjalistyczny.

Cieszymy się z całego serca,
że w przeddzień 72 rocznicy
urodzin Towarzysza Stalina
■wyszły trzy ostatnie tomy pol­
skiego przekładu wszystkich
13 dotychczas opublikowanych
tomów rosyjskiego iwydania
dzieł zbiorowych wielkiego na­
uczyciela i wodza międzynaro­
dowej klasy rcbotniczej.

Polski przekład genialnych■dzieł Stalina ułatwnj robotni-
kom i wszystkim pattócćcm po!
skirn zrozumienie naszych w:el
kich zadań i perspektyw histo­
rycznych, pozwolili nam lepiej
wypełnić obowiązki: wobec
Polski Ludowej i wobec mię­
dzynarodowej sprawy obrony
pokoju i postępu.

Proletariat polski, zbrojny
w zwycięski oręż nauki Leni­
na—Stalina, wierny Sławnym
tradycjom Dąbrowskiego i Wa
ryńskiego, .Kasprzaka i Okrzei,
Róży Luksemburg i Marchlew­
skiego, Dzierżyńskiego, Bucz­
ka i Nowotki, wiemy swej Oj­
czyźnie Ludowej i zasadom
internacjonalizmu, pokieruje
losami narodu, zapewniając
mu wolność i siłę, pokój i
szczęście w braterstwie i wie­
czystym, niewzruszonym soju­
szu z narodami potężnego
Związku Radzieckiego i Kra­

jów' "demokracji ludowej.
Przyjaźń polsko - radziecka

jest nie tylko ńtezibędnym wa­
runkiem budownictwa socjali­
stycznego w Polsce, ele rów­
nież warunkiem niepodległości
i samego istnienia Polski, któ­
ra. bez pamocy Związku Ita-
dztecikiego znowu stałaby się
łupem imperializmu., nie ukry­
wającego nawet swych zbrod­
niczych, odwetowyeh, rewizjo­
nistycznych, entypcilfikióh pla­
nów wojennych.

Coraz to pełniej rozkwita
przyjaźń polsko-radziecka w

miarę tego, jak w wyniku twór
czej pracy narodu i pomocy
Związku Radzieckiego rozkwi­
ta ziemia polska, ziemia prze­
siąknięta krwią całych poko­
leń — bojowniiów o wolność
i krwią setek tysięcy naszych
braci —- żołnierzy wielkiego
Stalina, bohaterów, którzy zgi­
nęli w walce o wolność i szczę­
ście swej wielkiej ojczyzny so­
cjalistycznej, a zarazem w

walce o wyzwolenie naszego
narodu z jarzma niewoli fa­
szystowskiej.

. Na ziemi naszej przebywali
Lenin - i Stalin,

’

kierując ru­
chem rewolucyjnym w Rosji

■carskiej, pomagając również
polskim rewcłucjcnistom w

zrozuimieniu ich zadań we

wspólnej walce, przygotowu­
jąc przyszłe zwycięstwo Rewo-
l.uęjii Październików'®]., rewolu­
cji niosącej wyzwolenie' nie
tylko Rosji, aile również Pol­
ecę i całej ludzkości.

Na wyzwolonej ziemi naszej
od Karpat po Bałtyk, od Bugu
po Odrę wre wytężona, twór­
cza praca mas robotniozociiło-
peklch, które nie tylko zale­
czają rany zadane nam przez
wojnę, nie tylko likwidują
przeklętą spuściznę kapitaliz­
mu, ale wznoszą już słonecz­
ny gmach socjalizmu,, urzeczy­
wistniają wielkie idee wyzwo­
leńcze Marksa i Engelra, Le­
nina i Stalina.

Imię wielkiego geniusza re­
wolucji Towarzysza Stalina, je­
go słowa 1 nauki są natchnie­
niem również dla polskich mas

ludowych, które radosny dzień
urodzin wodza postępowej lu­
dzkości czczą wytężoną pracą
i walką o pokój, postęp i so­
cjalizm, łącząc się z setkami
milionów ludzi pracy w okrzy­
ku rozbrzmiewającym dziś po­
przez wszystkie kontynenty:

Niech żyje długie, długie
lata Towarzysz Stalin, geniusz
myśli, płomienne serce i śla.-
lowa wola rewolucji proleta­
riackiej!

Niech żyje i zwycięża wiel­
ka idea wyzwolenia ludzkości,
idea pokoju i socjalizmu, idea,
której uosobieniem jest Stalin!
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Amerykańska ustawa nr 165
tworzy jawne podstawy organizowania i finansowania

soBBorfożes, $xpiegosrfwa i dipwersji
Fragmenty przemówienia wiceministra Wierblowskiego w komisji politycznej ONZ

PARYŻ
■OJ Palais de Chaillot 20 grudnia w ramach debaty ko-
”

misji politycznej Zgromadzenia nad kwestią agre­
sywnych aktów Stanów Zjednoczonych przeciwko
Związkowi Eadzieckiemu, Polsce i innym krajom demo­
kracji ludowej, szef delegacji polskiej wiceminister
Wierbłowski wygłosił przemówienie, w którym stwier­
dził m. in.:

Komisja politycjfai rozpa­
truje obecnie skargę ZSRR r>a

Stany Zjednoczone, skargę na

agresywne dziatenia i miesza­
nie się Stanów Zjednoczonych
w wewnętrzne sprawy innych
pa-ństw, wyrażające się w asy-
gnowaniiu 1O0 milionów dola­
rów na finansowanie werbun­
ku osób i zorganizowanie zbrój
nyCh gruip w Związku Radziec­
kim, Polsce, Czechosłowacji,
Węgrzech, Rumunii, Biułgarii,
Albanii! i niektórych innych
demokratycznych krajach i. po­
za terytorium tych krajów.

Sprawa, któzą dziś rozpa­
trujemy, to sprawa o wielkiej
wadze. Ustawa ta tworzy jaw­
ne podstawy fflnansowania i or-

ganizowama sabotażu i zdrady,
szpiegostwa i dywersji. To ot­
warta legalizacja tworzenia
najemnych armii zdrajców. To
dokument zbrodniczego podże­
gania do wojny. To otwzrta,
Zbrodnicza i bezczelna inter­
wencja w sprawy innyćli naro­
dów. To głęboko mże literalny i
wiarołomny dokur e.it godzący
we współpracę i współżycie
międzynarodowe, depiczący
traktaty, podważający podsta­
wy naszej organizacji!. Ręka,
która podpisała ten dokument,
jednocześnie przekreśliła pod­
pis .nraerykański na Karcie Na­
rodów Zjednoczonych.

*

Przyjrzyjmy się bliżej treści
ustawy nr. 165 uchwatonej
przez kongres Stanów Zjedno­
czonych. Pierwszym istotnym
elementem ustawy jest tworze­
nie Sil zbrojnych, złożonych z

osób, pochód zących ze Związ­
ku Radzieckiego, Polski, Cze­
chosłowacji, Węgier, Riiithiutói,
Bułgarii i Albanii. Te siły
zbrojne mają tiidziielić poparcia
organiiżaojti paktu atlantyckie-
go. Ustawa ma zatem na'celu,
aby osoby, które opuściły.
Związek Radzżećki-, Polskę i
inne kraje Europy wschodniej
zostały zwerbcJwahe do oddzia­
łów zbrojnych.

Drugi element ustawy, to
finansowanie — cytuję — „o-
sób specjalnie dobranych" w

Związku Radzieckim, Polsce j
w innych krajach Europy
wschodniej. Pomoc ta wyrażać
się ma:

pó pierwsze — w tworzeniu
ż tych osób oddziałów zbroj­
nych, popierających organiza­
cję paktu północno-atlantyc­
kiego.

•po drugie — w pomocy dla
„Innych celów".

Sformułowani© tej Części u-

stśwy nie nasuwa żadnej wąt­

pliwości co do celów jej auto­
rów. Ustawa przewiduje zatem

wyraźnie tworzenie oddizialów
Zbrojnych, finańsowianych
przez Stany Zjednoczone, na
terenie tych krajóiw. Akcja ,ta
posiada zatem wszelakie zna­
miona agresji zgodnie z du­
chem znanej i przyjętej defini­
cji agresji i jest .brutalną in­
gerencją w .wewnętrzne eprar
wy innych państw.

Autorzy ustawy wyjaśnili,
jak to czytamy w „New York
Times" z dnia 25 listopada
1951 r., że chodzi o tworzenie
sił podziemnych i organizowa­
nie dywersji w krajach Euro­
py wschodniej.

Finansowanie takiej akcji
nosi wszelkie znamiona ataku
na niepodległość, niezawisłość
i suwerenność państw, człon­
ków ONZ. Możemy Stwierdzić

zupełnie fwyraźnile, że ustawa
o „wzajemnej pomocy" stano­
wi naruszenie najelementar-
niejszej i najkonkretniejszej
zasady prawa międzynarodo­
wego, jaką jest zasada niepod­

ległości i niezawisłości państw.
Niezależnie od pogwałcenia
tej ogólnej zasady prawa mię­
dzynarodowego, uważamy, że
uchwalenie tej ustawy stanowi
również pogwałcenie Karty
NZ, a w szczególności wstępu
i najistotniejszych jej artyku­
łów. Ustawa gwałci zarówno
Kartę NZ jak i elementarne źa
sady prawa.

Znaczenie i sens ustawy e-

merykaińskiej nr 165 stają się
jeszcze bardziej zrozumiale,
gdy .oceniamy je na tle całego
łańcucha wydeirżeri. Różibóciżę-
ły śię cne szeregiem póśrJhięć
rządu Stanów Zjednoć.zónyćh
na arenie międżyńaródćWej
już w pierwszych mieeiiąćaćh
po zakończeniu drugiej wojny
światowej. Usteyia nr 165 wy­
wodzi, się w linii- prostej ż w‘e-
lu innych ustaw, których
wspólną' cechą jest tórcwańie
drogi ffo amerykańskiego par
nowania nad światem.

*

Pragnę zwrócić szczególną
uwagę na moment, w którym
rząd Stanów Zjednoczonych
rozpoczął eikcję mieszamia się
w sprawy wewnętrzne Eolski
i zaczął .organizowanie akcji
dywersyjnej 1 sabotażowej.,
wyimiierzonej przeciwko naro­
dowi polskiemu. W 1945 r. po
wyzwoleniu naród- polski przy­
stąpił ż eńituzijazmem i samoza­
parciem do odbudowy swego
zniszozonego kraju. Narody
całego świata z najwyższą
sympatią śledziły te wysiłki. A

................................. .......... . ...

jarki był wówczas stosunek rzą­
du Stanów Zjednoczonych do
Polski?

Rząd Stanów Zjednoczo­
nych od pierwszej chwili nie
szczędził ani -wysiłków, ani
pieniędzy by stwarzać wszel­
kiego rodzaju przeszkody na

drodze naszej odbudowy i roz­
woju. Za amerykańskie dolary
w Polsce działały (bandy dy-
wersantów, sabotażystów i
szpiegów. Za amerykańskie do
lary skrytobójcy mordowali
przedstawicieli władzy odro­
dzonego państwa i działaczy
demokratycznych. Uzbrojono
wczorajszych pachołków gesta­
po i pospolitych zbrodniarzy.
Chciano obalić przy pomocy
płatnych zbirów ustrój ludowy
nowej Polski, aby przywrócić
władzę tych, którzy oddali
kraj na pastwę hitleryzmu i
których przepędził własny na­
ród.

W pierwszym zaraz ckresle
po nawtiązeniu stosunków dy­
plomatycznych między Polską
a Stanami Zjednoczonymi w

r. 1945, ambasada Stanów
Zjednoczonych stała się ośrod­
kiem akcji skierowanej prze­
ciwko państwu ludowemu.
Przyznaj© to zresztą z cynłcż-
r.ą szezerościią pen Bllss-Lane,
pierwszy ambasador Stanów
ZjednocZonyCih v; Polsce po
drugiej wojnie światowej. Ta
wroga wobec narodu polskie­
go działalność oficjalnych
przedstawicieli Stenów Zjedno
czcnych w Polsce, zapoczątko­
wana prze?, pena Blis>Lane‘a,
roziwlijała się różnych kie­
runkach. — D.ta osiągnięcia
tego celu dyplomaci amerykan
scy nie wahali śię przed na­
wiązaniem ścisłej współpracy
ze wszystkimi wrogami Polski
Ludowej.

*

Również I poza granicami
Polski rząd amerykański orga
nizował i nadal organizuje ó-
środki dywersyjne, skierowane
przeciwko narodowi polskie­
mu. Dzćałalncsć tę rząd ame­
rykański rozwija szczególnie
na terenie Niemiec zachod­
nich, gd-zće zaczęła sć-ę cna Już
w r. 1945.

Rząd USA zorganizował eze

reg ośrodków inspirujących i
koordynujących sabotażową i-

dywersyjną dzftełalność prze­
ciwko krajom Europy wschod­
niej. Takim związkiem jest np.
„zielona międzynarodówka", w

której znaleźli przytułek zidraj
cy narodu w rodzaju sprzedaw
czyka — agenta amerykańskie
go Mikołajczyka, zdrajcy na­
rodu węgierskiego Ferenca
Nagy‘ego i in.

Rolę rządu amerykańskiego,
Jako bezpośredniego organiza­
tora dywersji przeciwko ZSRR
i krajem demokracji ludowej,
demaskuje utworzony przez
cJepartatnćftt stanu tzw.
mitet wolnej Europy".

Ibudowy i roz-

Po raz pierwszy w historii
ONZ stanęła przed Zgromadzę
niem Ogólnym sprawa, w któ­
rej Jedno mocarstwo cynicznie
i z pogardą łamie zasady pfa-
wa międzynarodowego i Kar­
ty NZ.

Oskarżamy Stany Zjednoczo
ne o finansowanie akcji, zmie­
rzającej do wojny i agresji,
oskarżamy Stany Zjednoczone
o przygotowywanie w naszych
krajach sabotaży, które mają
zakłócić nasze życie gospodar­
cze. Oskarżamy Stany Zjedno­
czone o finansowanie mor­
derstw i napaści. Oskarżamy
rząd Stanów Zjednoczonych o

finansowanie zdrady i szpie­
gostwa. Oskarżamy o to, że
nie licząc się z obowiązujący­
mi zasadami prawa międzyna­
rodowego , z zobowiązaniami
wynikającymi z umów, które
dobrowolnie zawarł, rząd USA
prowadzi akcję wrogą przeciw
ko szeregowi państw, akcję,
która polega na mieszaniu się
w wewnętrzne sprawy tych
państw, na próbach przepro­
wadzenia siłą i terrorem, stra­
chem 1 przekupstwem, takich
zmian ustrojowych, jakie od­

powiadają strategicznym, eko­
nomicznym i politycznym in­
teresom Stanów Zjednoczo­
nych. Tym oskarżeniom nikt
nie może zaprzeczyć. Nasze
dowody są nie do obalenia.

Komisja nasza nie powinna
milczeć, powinna przemówić
pilnym głosem w obronie za­
sad, które Stany Zjednoczone
brutalnie naruszają, musi! po­
tępić uchwałę kongresu i żą­
dać jej odwołania.

Komisja powinna bronić za­
sad Karty NZ. zasad współ­
pracy międzynarodowej. Ko­
misja powinna odrzucić sta­
nowczo aprobatę przestępstwa
i zbrodni. Przez przyjęcie re-

zclucjii radizlieckiej komisja da
wyraz temu, że przestępca,, bez
względu na ilość dolarów, ja­
kie posiada, bez względu na

ilość bomb atomowych, który­
mi się wygraża, bez względu
na ilość kłamstw, z którymś tu

przychodził — zostanie napięt­
nowany.

Tego żąda od nas Karta NZ,
tego żądają od nas ludy, któ­
re wypowiedziały się za poko­
jem 1 współpracą przeciwko
wojnie i nienawiści.

Wbrew wymogom prawa i słuszności

W 58 rocznicą urodzin
Iow. MAO TSE-TUNGA

kańskich imperialistów i jarzma rodzimej 1 października 1949 r nowuał t
j^UaZJUlkfman,ikÓW' °Zień jeg° Rcpu^'ka Lud<TMa- Na ^lMej X*

świętem dla pół ______

Wódca mas Im

mię wielkiego wodza Chin Ludowych, tow.
Mao Tse-tunga na zawsze związane jest ze

zwycięstwem największego narodu Azji w

miliardowego
narodu chińs­
kiego, który wl
dzi w nim uko­
chanego wodza
i organizatora
dalszych osią­
gnięć w budo­
wie socjalisty­
cznego jutra
Chin.

Histeria ży­
cia Mao Tse-
tunga łączy się
z dziejami Ko­

munistycznej
Partii Chin —

której był jed­
nym z założy­
cieli i z histo­
rią długich lal
walk o wyzwo­
lenie narodu
chińskiego. O-
pierając się na

nauce Lenina (i Stalina, roąc śladami Wlel-

dowych, wielki

wychowawca
narodu, żoł­
nierz, poeta i
filozof — Mao
Tse-tung.

Pod jego kie
runkiem wielki
naród chiński
włączył się do
rodziny naro­
dów obozu po­
koju i wkro­
czył na drogę
budownictwa u

stroju sprawie­
dliwości społe­
cznej. Chiny Lu­
dowe są dziś
wzorem dla
wszystkich lu­
dów
kich
walce
ność.

W dniu urodzin wielkiego wodza zwycięs-
-3- -J-- polski życzy

Mu długich lat owocnej pracy i dalszych suk­
cesów w budownictwie nowych, szczęśliwych
Chin — Chin Socjalistycznych.

tiził wokół partii do walki wielkie masy na­
rodu chińskiego.

Pod wodzą tow. Mao Tse-tunga Chińska

azjatyc-
w ich

o wol­

Rząd węgierski oddaje pod sąd
załogę samolotu USA, który pogwałcił

w zbrodniczych zamiarach granicę Węgier
. BUDAPESZT

ęgierskie ministerstwo spraw zagranicznych opubli-
kowało komunikat, w którym stwierdza:

Jak wiadomo, rząd węgierski w notach z 3 i 11 grudnia
domagał się, aby rząd Stanów Zjednoczonych surowo u-

karał osoby odpowiedzialne za pogwałcenie przez amery­
kański samolot wojskowy granicy węgierskiej.
Rząd Stanów Zjednoczonych

w odpowfedzi na ostatnią notę
węgierską, przekazaną za po­
średnictwem Misji Amerykań­
skiej w Budapeszcie w dniu 18
grudnia, powtarza swe twier­
dzenie, iż samolot przertfknąl
na terytorium węgierskie z

powodu niedopatrzenia oraz

ódirztica żądanie Węgier w spra­
wie ukarania osób odpowie­
dzialnych za pogwałcenie
przez samolot graniicy węgier­
skiej. W związku z tym wę­
gierskie ministerstwo spraw
zagranicznych przekażalo 21
■grudnia' Misji Stanów Zjedno­
czonych w Budapeszcie nastę­
pującą notę:

Rząd Węgierskiej Republi­
ki Ludowej uważa za .całkowi­
cie udowodnione, że Samolot
amerykański pogwałcił światło-

blok amerykańsko-angielski

przeforsował wybór Grecji
do Rady Bezpieczeństwa

PARYŻ
W dniu 20 grudnia na plenarnym posiedzeniu Zgroma­

dzenia Narodów Zjednoczonych zakończono wybory
do Rady Bezpieczeństwa. Jak -wiadomo, dwuletni mandat
JUGOSŁAWII, jako niestałego członka Rady Bezpie­
czeństwa, wygasa w dniu 31 grudnia. Na jej miejsce blok

amerykański przeforsował wybór GRECJI.

Republika Białoruska, któ­
rej kandydatura wysunięta zo­
stała przez Związek Radziecki

1 inne kraje Europy wschod­
niej, 1 która, w myśl Karty
NZ iw myśl porozumienia
londyńskiego z 1946 r. powin­
na była reprezentować w Ra­
dzie Bezpieczeństwa państwa
tego obszaru geograficznego,
nie uzyskała wymaganej wię­
kszości głosów.

’ Stało się tak
wskutek brutalnego nacieku,
wywieranego na szereg dele­
gacji przez Stany Zjednoczo­
ne, które wkroczyły jawnie na

drogę naruszania Karty NZ i

porozumienia londyńskiego,
wysuwając kandydaturę Gre­
cji. Bezprawny wybór Grecji
Został przeforsowany przez de­
legację Stanów Zjednoczonych
po dłuższej walce.

Na poprzednich dwóch po­
siedzeniach plenarnych Zgro­
madzenia odbyło się 17 głoso­
wań nad kandydaturami Repu­
bliki Białoruskiej i Grecji. W
dniu 20 grudnia odbyły się
óztery dalsze głosowania. Gre­
cja uzyskała wymaganą przez
'kartę większość 2/3 głosów
dopiero w 21 głosowaniu.

Omawiając wybór Grecji
dzienniki paryskie podkreśla­
ją, że Stany Zjednoczone wy­
wierały silny nacisk na delega­
cje szeregu krajów Europy za­
chodniej i Ameryki Łaciń­
skiej, żeby zmusić j‘e, aby
wbrew wymogom prawa i słu­
szności i wbrew zasadzie re­
prezentacji geograficznej, po­
parły kandydaturę Grecji.

Rzecz charakterystyczna, że
dobrze poinformowany na te­
mat zakulisowych konszach­
tów bloku amerykańsko-an-
g-ieisikiego dziennik „FIGA­
RO" w dniu 20 grudnia rano,

jeszcze przed wyborami prze­
powiedział, że Grecja Zostanie
wybrana — czyli innymi sło­
wy, że delegacji Stanów Zjed­

\
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Stalinowskie Nagrody

W dniu, w którym masy lu­
dowe całego świata słały
gorące życzenia swemu

wodzowi, Towarzyszowi Józe­
fowi Stalinowi z okazji roczni­
cy Jego urodzin, w Moskwie
przyznano Międzynarodowe
Nagrody iStalinowskie „za u-

trwalanie pokoju między naro­
dami" za rok 1951.

W roku bieżącym nagrody
te uzyskało sześciu wybitnych
bojowników sprawy pokój u,

niestrudzonych budowniczych
przyjaźni 'między narodami,
przyw ódców milionowych rzesz

obrońców pokoju w różnych'
krajach świata. Są nimi: profe­
sor Kuo Mo-żo — prezydent
Chińskiej Akademii Nauk,
Piętro Nenni — deputowany
do parlamentu włoskiego, pro­
fesor Ikuó Ojama deputo­
wany do parlamentu japoń­
skiego, Monika Felton — an­
gielska działaczka społeczna,
Anna Seghers — pisarka nie­
miecka i Jorge Amado — pi­
sarz brazylijski.

Laureaci tegorocznych Na­
gród Stalinowskich to ludzie,
którzy całe swe życie i wszy­
stkie siły poświęcili sprawie
walki przeciw siłom wojny, to
niezmordowani bojownicy o

lepsze jutro ludzkości.
I choć działają w różnych

krajach, pochodzą z różnych
środowisk, walczą różnymi
środkami, łączy ich jedna wiel­
ka idea, jeden cel — jest nim
umiłowanie ludzkości, pragnie­
nie uwolnienia narodów/ od no­
wych rzezi i zniszczeń, jakie
przygotowują ludzkości impe­
rialistyczni podżegacze wojen-
’.L Są oni symbolem niezlom-
lej woli pokoju, ożywiającej
idy wszystkich kontynentów
ra.5, są wzorem ofiarnych

■jinierzy w tej najszlachetniej-
zej vzalce ludzkości, wzorem

ie tylko dla swych narodów,
ale dla wszystkich ludów
świata.

Fakt, że nagrody „za utrwa­
lanie pokoju między naroda­
mi" otrzymują najwybitniejsi
szermierze pokoju z rąk przed­
stawicielstwa narodów radziec­
kich, które tę nagrodę ufundo­
wały, ma swą głębokę wymo­
wę.

Ludzie radzieccy, budowni­
czowie szczęścia ludzkiego, u-

stroju sprawiedliwości społecz­
nej, budowniczowie komuniz­
mu, niezłomni szermierze po-

dla budowniczych pokoju
koju, wyrażają w-ten sposób
uznanie dla wysiłków 1 zasług
bojowników pokoju.

Związek Radziecki — kiero­
wnicza siła w walce narodów O
pokój — jest główną jego o-

stoją, jest najkonsekwentniej-
szym bojownikiem o powszech­
ne rozbrojenie, o wyzwolenie'
ludzkości z iwidma atomowych
katastrof. Ludzie radzieccy,
wcielający w czyn zasady wol­
ności i (równouprawnienia na­
rodów, pragnący utrwalić
współpracę i przyjaźń między
wszystkimi ludami świata, są
przodującym oddziałem wie!

kiej armii pokoju, są wzorem

hartu 'i ofiarności iw walce
przeciw siłom reakcji świato­
wej, która chce cały świat
przekształcić w pogorzeliska
Korei.

Nagrody pokoju, przyznawa­
ne rokrocznie w Moskwie orę­
downikom pokoju, noszą dum­
ne miano „Stalinowskich".
Imię Stalina bowiem wypisane
jest na sztandarach wielkiej,
setki milionów obejmującej
armii pokoju, imię Stalina jest
drogowskazem ludzkości w jej
pochodzie do wolności i szczę­
ścia, Stalin — wódz światowe­
go obozu pokoju, niezłomny
szermierz sprawiedliwości spo­
łecznej, genialny organizator
socjalistycznego państwa, któ­
re stanowi nieprzebytą zaporę'
dla wichrzycieli pokoju — jest
natchnieniem dla wszystkich'
ludzi dobrej woli w ich walce
o jasne jutro, iw ich dążeniu
do zniszczenia w zarodku po­
twornych planów podżegaczy
wojennych.

Dzień przyznania Międzyna­
rodowych Nagród Stalinow­
skich, nagród pokoju, jest
wielkim, podwójnym świętem1
wszystkich pokój miłujących
ludzi na całym świecie. Jest to
bowiem dzień urodzin ukocha­
nego ich wodza, jest to rów­
nocześnie dzień uznania zasług
położonych przez najlepszych
przedstawicieli różnych naro­
dów w ich dziele budowy gma
chu pokoju światowego.’ Jest
to dzień, w którym narody
wszystkich kontynentów jesz­
cze raz uświadamiają sobie ja­
sno, że gdy monopoliści ame­
rykańscy milionami dolarów
premiują agentów dywersji,
szpiegostwa, sabotażu i miliar­
dy dolarów rzucają na przego­
towanie wojny, narody radzie-

ckie budują potęgę w obronić
pokoju i stalinowskimi nagró-’
darni wyróżniają najbardziej
zasłużonych dla sprawy po­
koju.

Narody uświadamiają sobie

jasno, że w walce o pokój zro­
biły ogromny krok naprzód, że

należy jeszcze bardziej w-ytę-
żyć siły, iby ofensywa o Pakt

Pokoju zakończyła się zwycię­
stwem. Uświadamiają sobie

też, że aby osiągnąć to zwy­
cięstwo, należy kierować się
naukami Stalina: „Pokój bę­
dzie zachowany 1 utrwalony,
jeżeli narody ujmą w swe ręce
sprawę zachowania ipokóju i
będą broniły jej do końca".

Trochę matematyki
Komisja polityczna Zgromadzenia OgólnegoÓNZ mechaniczną większością bloku an-

glo-aim©rykańskieigo przyjęła pseudozbrojenIo­
wę propozycje trzech mocarstw zachodnich.
Faktem, jest, że przeciwko tej rezolucji gło­
sowało 5 państw, a 10 wstrzymało się od

glosowania. Wstrzymały śię od głosowania
niemalże wszystkie kraje Bliskiego Wschodu
i Azji. Co więc bryje się za amerykańską
,,większością"? Ludność krajów, które sprze­
ciwiły się amerykańskiej rezolucji, stwarzają­
cej parawan dla dalszych zbrojeń i dla przy­
gotowania wojny atomowej, liczy 238 milio­
nów. Ludność krajów, które nie poparty re-

zctocji amerykańskiej, liczy ponad 450 milio­
nów. Ludność Chin — kraju, który nie mógł
się wypowiedzieć przeciwko rezolucji, ponie­
waż jego reprezentacja nie jest dopuszczona,
do ONZ, liczy blisko 500 milionów. W sumie

więc kraje, liczące ponad 1 miliard 100 ty­
sięcy mieszkańców dały wyraz, swemu negaty­
wnemu ustosunkowaniu Się do amerykańskiej
reżolucj i.

To jeszcze nie wszystko. Rzecz jasna, że

np. delegat filipiński, popierając amerykań­
ską rezolucję, nie wyraża- przekonań swego
narodu wałczącego o obałenie władzy amery­
kańskich rnar-ionetek w swym kraju.

I tek samo przedstawia się sprawa z dele­
gatami wszystkich krajów kapitalistycznych.

Podobnie przebiegało głosowanie w innych-
wypadkach. I tak np. za rezolucją polską w

sprawie utworzenia przy Radzie Bezpieczeń­
stwa Komisji broni atomowej 1 typu klasycz­
nego oraz w sprawie przekazania powyższej
Komisji projektu amerykańskiego i radziec­
kich poprawek do tego projektu.

noczonych udało się zmusić
szereg delegacji do uległości i

wyrażenia zgody na poparcie
kandydatury Grecji.

Paryskie dzienniki demokra­
tyczne podkreślają, że prze-
rorsow-ując przy pomocy metod
dyktatu bezprawną kandydatu­
rę Grecji, delegacja amerykań­
ska dowiodła raz jeszcze, jak
obłudne są jej zapewnienia o

rzekomej „wierności" Stanów
Zjednoczonych wobec zasad
Karty Narodów Zjednoczo­
nych, jak obłudne są zapew­
nienia o rzekomym przestrze­
ganiu przez USA obowiązują­
cych porozumień.

W kuluarach ONZ — podkreśla się, że

kierownicy angloamerytkańskiego bloku m-u-

sieli użyć wszelkich środków a groźbami i
szantażem wlą/cenie, by zmusić swych sateli­
tów do posłusznego głosowania za pseudo
rozibrojeniiowym wnioskiem mocarstw zachod­
nich.

Dyskusja nad sprawą niemiecką przysparza
nie mniej kłopotów amerykańskim imperiali­
stom, którzy wszelkich dokładają wysiłków,
by .utrwalić rozbicie Niemiec, a co za tym
idzie, kontynuować w Niemczech zachodnich

politykę remiilitaryzacjl i wskrzeszania Wehr­

Uwzględniając powyższe 1
biorąc pod uwagę fakt — iż
rząd Stanów Zjednoczonych
nie uznał za potrzebne zadość­
uczynić wyrażonym w notach
z 3 I 11 grudnia słusznym żą­
daniom rządu węgierskiego w

sprawie surowego ukarania o-

sób odpowiedzialnych za to, że

zorganizowały z premedytacją
pogwałcenie przez amerykań­
ski wojskowy samolot trans­
portowy granicy węgierskiej
— rząd Węgierskiej Republiki
Ludowej oddaje pod sąd wę­
gierski załogę samolotu ame-

mie granicę węgierską. Samo­
lot, który pogwałcił granicę
węgierską, by! wojskowym sa­
molotem transportowym, był
on wyposażony w wojskowe
mapy operacyjne, radiostację
nadawczą,, spadochrony itd., i
jaik wskazywały noty węgier­
skiego ministerstwa spraw za­
granicznych z 3 i 11 grudnia,/ f“°8ę sjT””lu ,an,e'
dokonał lotów nad terytorium-^ rJkaaskiego Henderso-

węgierskim nie w celu przewo-
żenią poczty, lecz w zbrodni­
czym celu zrzutu na terytoi ium
Węgier szpiegów i dywensńn-
tów.

na, kpt. Swifta, mechanika
Duffa i radiooperatora Alberta
Ellama jako osoby, które w

zbrodniczym zamiarze pogwał­
ciły granicę Węgier.

Nowe zwycięstwo narodów

Chińskiej Republiki Ludowej
Panczen-Lama powrócił do Tybetu.

PEKIN
& gencja Nowych Chin donosi, że dnia 19 grudnia br.
2Sludał się z Siningu (prowincja Tsinhai) do Tybetu
Panczen-Lama wraz z towarzyszącymi mu osobami.

Lokalny rząd Tybetu wysłał
na spotkanie Panczeń-Latay
swych przedstawicieli. Przyby­
li również przedstawiciele
trzech wielkich klasztorów:
Czehon, Sedza i Gerden.

Przed odjazdem
' Panczen-

Lamy Odbył się bankiet po­
żegnalny z udziałem przeszło
1.000 przedstawicieli licznych

narodowości prowincji Tsih-
hai.

Przemawiając w imieniu
przewodniczącego Mao Tse-

tunga i centralnego' rządu lu­
dowego, Sin Czun-siun, przed­
stawiciel komitetu wojskowo-
administracyjnego Chin półno­
cno-zachodnich, podkreślił, że

powrót Panczen-Lamy po 28
latach jest wynikiem pokojo­
wego wyzwolenia Tybetu i wy­
razem słusznej polityki prze­
wodniczącego Mao Tse-tunga
i centralnego rządu ludowego,
pod 'kierownictwem którego
zjednoczył się naród tybetań­
ski a Dalai-Lama pogodził się
z Panczen-Lamą. Jest to wiel­
kie zwycięstwo nie tylko naro­
du tybetańskiego, lecz również

wszystkich narodów Chińskiej
Republiki Ludowej.

Panczen-Lama wyraził głę­
boką wdzięczność centralnemu
rządowi ludowemu za okazaną
pomoc i zapewnił, że oędzle
jaik najściślej współpracował z

Dalai-Lamą i że pod kierowni­
ctwem Mao Tsertunga, Chiń­
skiej Partii KćmunistyCzflCj i
■rządu ludowego będzie praco­
wał dla pełnej realizacji umo­
wy w sprawie pokojowego wy­
zwolenia Tybetu.

W obronie pokoju
PARYŻ

Z Kadru donoszą, że dotych­
czas przeszło 42 tys. oby­

wateli egipskich złożyło poi-
pisy pod apelem Światowej
Rady
rządy
carstw

koju.
Akcja zbierania. podpisów

trwa.

Pokoju, wzywającym
pięciu wielkich mo­
do zawarcia paktu po

Miecz Damoklesa
IV iepowodzeniom imperialistów amerylkańsr
t '-kich na forum ONZ towarzyszą inne przy­
krości. Znalazły one wyraz na obradach tzw.

rady mędrców która powołana została do ży­
cia na konferencji państw paktu at-lantycfcego
w Ottawie we wrześniu br. Owymi „mędrca­
mi" są przedstawiciele USA. Anglii i Francji.
Pytanie „kto zapłaci za zbrojenia niczym
miecz Damoklesa wisi nad członkam: paktu
atlantyckiego.

Pod przewodnictwem b. latającego amba­
sadora planu Marshalla, HarrImana-, obrado­
wali „mędrcy" nad zwiększeniem budżetów

Przegląd wydarzeń
machtu. Wiele delegacji wjnsunęło istotne za­
strzeżenia do rezolucji mocarstw zachodnich,
która, gwałcąc Kartę Narodów Zjednoczo­
nych, proponuje utworzenie przez ONZ ko­
misji dla zbadania czy Istnieją w Niemczech
warunki dla przeprowadzenia wyborów ogól-
noniemiec-kich. Dywersyjny charakter tego
projektu zdemaskowali delegat ZSRR, min.

Wyszyński, ora® delegat Polski, mm. W:er-
blowksi. Wbrew intencjom mocarstw zachod­
nich dyskusja w tej sprawie przedłuża się. Re­
akcyjny dziennik angielski „Times" podkre­
śla, że daje się zauważyć wśród delegatów
wzrost poparcia dla projektu rezolucji- szwedz­
kiej, która wzywa 4 wielkie mocarstwa do na­
tychmiastowej dyskusji nad problemem nie­
mieckim.

zibrojentowycih poszczególnych państw. W po­
siedzeniach brat udział Eisenhower by jak
doniosła francuska agencja prasowa AFP. wy­
wrzeć naciek na państwa europejskie,
rzający do zwiększenia ich zbrojeń o

50 proc.
Okazało się, że góra urodziła mysz.

do

ra-Z

portu Harrimąna wynika jasno, że spotkał się
on w czasie konferencji z silną opozycją ze

strony przedetawiciieli innych krajów atlanty­
ckich. Trzeba przyznać, że trafnie ujął sytua­
cję Członek amerykańskiej senackiej komisji
kredytowej, Milton Young, oświadczając w

Waszyngtonie, że program atlantycki państw
atkbcpej&kich grozi bankructwem, a to wsku­
tek całkowitego braku zainteresowania dla

tych spraw ze strony narodów Anglii, Fran­
cji i Włoch",

O żebraczym kiju
Z każdym dniem przybiera coraz poważ­

niejsze rozmiary katastrofa gospodarcza
krajów atlantyckich. Odbiciem jej jest rów­
nież wyjazd Churchilla do Waszyngtonu. Pod­
róż tę prasa niemal jednogłośnie określa mia­
nem „żebrerazej". Lew brytyjski ma bowiem
skomleć u stóp swego amerykańskiego pana
o surowce i dolary, bez których W. Brytanii
grozi całkowity krech gospodarczy.

Amerykańscy politycy 1 amerykańska prasa,
dokładają wszelkich starań, by rozwiać Chur-
cihilicwskrie złudzenia. I tak np. amerykańska
agencji prasowa „United Press" pisze wyraź­
nie, że ministrowie amerykańscy „będą dy­
sponować paroma kartaczami do wystrzelenia
w Chnrctólia, kiedy przybędzie na rozmowy
ż Truimanem".

„Biedny" Ohunch-ill — zimny prysznic cze­
ka go w Waszyngtonie, a przecież tytle dał już
z siebie, by wykazać swą lojalność wobec ar

merykańókich okupantów, Anglii. Ale jeszcze
nie dość. Reakcyjna prasa angielska nie ukry­
wa, żc wynikiem churchillowskiej podróży bę­
dzie dalsza amerykanizacja Anglii, będą no­
we, drakońskie oszczędności, w celu spełnie­
nia zbrojeniowych żądań Waszyngtonu.

Sprzeczności szarpiące obozem atlantyckim
są wyrazem wciąż rosnącej słabości organiza­
torów trzeciej wojny światowej. Znajduje to

wyraz w ONZ ora® na wszystkich ostatnich

konferencjach podpał®czy świata. Rzym,
St-rassburg, obrady rady mędrców — oto wy­
mowne próbki owej mitiycznej „jedności" o-

bozu agresorów.
Nie są w stanie zaradzić temu ani „mędr­

cy" atlantyccy, ani nawet pogróżki Waszyng­
tonu. Narody są przeciwko wojnie, narody są
przeciwko amerykańskiej okupacji 1 zbroje­
niom. R.
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Zarząd Powiatowy ZMP w Krakowie

akcję sprawozdawczo-wyborcza
ledawno rozpoczęta się w

li na6zym województwie
kampania sprawozdawczo-wy­
borcza ZMP. Od-byty się już
dziesiątki zebrań w miastach,
zagładach pracy 1 wstech.

Ta wielka w życiu organ 1

zacjl zetempowskiej akcja wy**
jnaga maksymalnego wysiłku
7e 6trony instancji ZMP. Ma
ona bowiem przynieść w re­
zultacie dalszą aktywizację
nlas członkowskich < ogniw
ŻMP, ma wskazać na popeł­
nione błędy 1 wysunąć wnioski
dotyczące dalszej pracy, ma

dokonać zasadniczego przeło­
mu w pracy wielu kół i in­
stancji.

Przyjemnie jest odwie­
dzić Radę Zakładową iv
KZWME. Widać tam pracę
związkową widać zagad­

nienia, którymi żyje za­
kłady widać elementy skła­
dające się na przedtermino­
we icykonanie planu roczne­
go, widać, że zrozumiano
tam sens słów toio. MINCA,

który przedkładając usta­
wę o Planie 6-letnim zwró­
cił uwagę na mobilizującą
rolę organizacji związko­
wych w walce o wykonanie
planu. I

Współzawodnictwo i ra­
cjonalizatorstwo nie działa­
ją tam żywiołowo, ale są
świadomie i planowo kiero­
wane.

_

„Zadaniem zebrania 1 kon­
ferencji wyborczej — glos*

fet ZG ZMP do członków —

jest ocenić pracę organizacji
ZMP-owskiej we wszystkich
dziedzinach, ocenić ją kiyty-
czn-ie, to znaczy, obok targ­
nięć — wskazać braki i błędy,
wskazać przyczyny tych bra­
ków i błędów, a co najważ­
niejsze, znaleźć sposoby usu

nięcia tych braków i napra-
wienia błędów; zadaniem ze­
brania i konferencji wyborczej
jest nakreślić przed organiza­
cją ZMP-owską dalsze zadania
i wybrać do zarządów ludzi,
zasługujących na zaufanie i

zdolnych poprowadzić ZMP-
owską organizację do iZwycię*

sklej walki".

Droga do realizacji tych za­
dań w akcji wyborczej wie ’-z. e

przez na-leżyte przygotowanie
zebrań przedwyborczych i wy­
borczych, a następnie odpo­
wiednie -ich przeprowadzenie,
co jest w tej chwili naczelnym

1 najważniejszym zadaniem
w pracy ZMP na wsi.

Większość Instancji ZMP

podeszła właściwie do tego
ważnego zadania, ale wiele
Jednak nile wykazklp większe­
go Zainteresowania sprawami
przygotowań do akcji 1 dosta­
tecznej pracy potrzebnej dla
jej rozpracowania.

Genłrala Handlowa

W okresie przedświątecznym wzmógł się ruch w sklepach
Centrali Handlowej Sprzętu Sportowego i Szkutniczego. Pla
cówki handlowe dysponują pełnym asortymentem doskonałe­
go sprzętu, gwarantującego udającym się na wczasy miłą
rozrywkę. W sklepie wzorcowym CHSS Nr 3 w Zakopanem
pierwsi tegoroczni narciarze kompletują swój sprzęt. — Na
zdjęciu pracownik warsztatu sklepowego Antoni Nabasik
montuje zakupione przez jednego z wczasowiczów narty.

CAF — tot. Werner Wi.

Zarząd Powiatowy ZMP w

Krakowie rozpoczął akcję <>-J

starannego przeprowadzenia
narady - seminarium aktywu
gminnego (aktywistów zarzą­
dów gminnych, gminnych ko­
mend SP wraz z pracownikami
ZP). Na naradzie omówioho
szeroko sprawę przygotowania
wyborów, przemyślano każdy
jej szczegół, opracowano real­
ny plan kampan-ii w powiecie.
Awśladzatąnaradąwgmi­
nach odbyły się nasady aktywa
gromad-zkiego: np. w gm. Wie­
liczka narada odbyli się przy
udziale ponad 100 aktywistów,
w Swiątoikach Góravch i Czer
nichowle — 40 aktywistów.

O czym to świadczy? Świad­
czytootym,żeZPwKrako­
wi!© we właściwy sposób przy­
stąpił do przygotowania wy­
borów. A cyfry 87&rokiego
udziału aktywistów w nara­
dach są wynikiem pracy mobi­
lizującej instancji ZMP w

powiecie krakowskim. A więc
— w powiecie krakowskim zo­
stał przygotowany i wciągnię­
ty db kampanii wyborczej sze­
roki aktyw, czego nie ma w

Innych powiatach (np. olku­
skim i dąbrowsko-tarnow-
skrim).

W powiecie '■'rakowskim
aktyw pomógł zarządom kół o-

pracować sprawozdania anali-
t yc zno-krytyc z ne, uporz ądiko-
wać gospodarkę wewnątrzor-
gamizacyjną, zapewnić frek­
wencję na zebraniach i tą
drogą — z aktywizować Dracę
kół.

— Niezbyt aktywne koło
ZMP w Libertowie — jak mó­
wi przewodnicząca Zarządu
Powiatowego to-w. Zuzanna
Pawlus — dokonało w swej
pracy zasadniczego przełomu.
W czasie wyborów, w których
wzięli udział przewodniczący
spółdzielni produkcyjnej, se­
kretarz organizacji partyjnej i
inni z Partii towarzysze, zet-

empowcy samokrytycznle (oce­
nił’ swoją dotychczasową pra­

cę, wysunęli konkretne, wnio­
ski 1 podjęli uchwalę, zobowią­
zującą każdego członka do
czynnego udziału w pracy ko­
ła.

Wszyscy członkowie tego
koła wvsuwalii ten projekt —

wszyscy go zatwierdzili.'I to
ma zasadnicze i wielkie zna­
czenie. Dowodem zaktywizo­
wania się tego kola jest choć­
by tylko to, że zobowiązali się
oni w ramach pracy społecznej
przepracować po jednej -obo-
czo-dntówce przy budowle

drogi do spółdzielni produk­
cyjnej.

Wiele takich przykładów
można by przytoczyć: np. człon
kowie koła ZMP przy GS w

Mogilanach byli inicjatorami
współzawodnictwa w przepro-
wadzamiu kontraktacji w gro­
madach. I ci członkowie Jak
tow. Henryk Kowalczyk, Sta­
nisław Wójcik i inni, wraz z

pracownikami GS zobowiązali
się wykonać pcważny procent
planu gminnego.

W tej samej gromadzie koło
ZMP postanowiło uaktywnić
swoją pracę w każdej dziedzi­
nie: m. In. jego członkowie
postanowili- poświęcić więcej
uwagi sprawie kontraktacji
trzody: w wyniku ich pracy
plan gromadzki został w po-
ważinej części wykonany (m.
in. tow. Bularz zakontraktował
niedawno 14 sztuk).

Talk więc — należyte przy­
gotowanie akcji dało w wyniku
dobry rezultat.

Aby mieć właściwy obraz
akcji w powiecie, ZP systema­
tycznie analizuje jej przebieg.
Pozwala mu to ocenić w każ­
dej chwili sytuację w terenie,
stwierdzić błędy i braki i w po­
rę jm zaradzić. Oto np. w gm.
Trąbki Okazało się, że aktyw
miejscowy, który w ostatnich
tygodniach pomniejszył się 11-
czebnte na skutek wyjazdu do
fabryk l- szkół większej ilości
młodzieży, nie może dać rady
w akcji: ZP natychmiast zwró­
cił na ten fakt uwagę i zwró­
cił Się z apelem db aktywu
gminy Wieliczka, by pomógłŹMP-owccm w gm. Trąbki w

przeprowadzeniu wy borów.
Towarzysze z Wieliczki na­
tychmiast wyruszyli do gro­
mad sąsiedniej gminy Trąbki:
akcja wyborcza nie załamała
się.

Wypływa więc stąd wnio­
sek: dobrze przygotowana
akcja w powiecie, dobrze

pracujący w terenie aktyw,
należyte przygotowanie tej
kampanii. O tym winny pa­
miętać wszystkie instancje
ZMP. Uchroni to nasze

■powiatowe organizacje od
zaniedbań, jak niedotarcie
do każdego kola aktywisty
wyższej instancji, niska

frekwencja na zebraniach,
kół, odbywanie zebrań nie

według planu itd., co spo­
tyka się jeszcze w niektó­
rych powiatach. Zarząd Po­
wiatowy ZMP w Krakowie

potrafił zapobiec podobnym
wypadkom. Bierzmy Więc
przykład z jego pracy.

L. PIEKARZ

Ilustrować zajęcia szkoleniowe

omawianiem tradycji i walk rewolucyjnych
robotników Krakowa

Jedziemy
na zimowe wczasy

„Zimy w tym roku nie będzie"' — twierdzą pesymiści.
I zdawać by się mogło nam, mieszkańcom nirfn, że mają
rację. Tymczasem w Tatrach i Karkonoszach zima jest już
w całej pełni. Wystrojone w srebrzystą szatę góry i hale

czekają na mieszkańców miast, którzy po pełnym trudu
roku przyjadą tutaj, aby czerpać nowe siły do pracy.

Kursy
II stopnia szkolenia partyjnego zakończyły pracę

nad broszurą pt. „Jak robotnicy 1 chłopi polscy walczyli
przeciw kapitalistyczno-obszarniczym rządem wstecznietwa 1

zdrady narodowej". Temat ton jednak poCoSiaje w szkoleniu

partyjnym, ponieważ historia walk klasy robotniczej jest
treścią zajęć pierwszego roku nauki grup samokształcenio­
wych ora® będzie tematem pracy szkół wieczorowych, skoro

tylko zakończą on© studiowanie życiorysu Towarzysza STA­
LINA. Dlatego też skrawie tej poświęcamy dzisiejszy artykuł
z cykilu „Pomoc wykładowcy".
Doświadczenie pracy nad

pierwszą broszurą szkoleń:©

partyjnego II stopnia wskaza­
ło na potrzebę poszerzania ma­
teriału historycznego, dotyczą­
cego walk klasy robotniczej w

naszym województwie.
W okresie, w którym siłucha-

cze torsu II stopnia studiowali

tę broszurę, zdarzały się jesz­
cze wypadki wypeczanta jej
treści jak np. niewłaściwe na­
świetlanie sprawy piłsudczyz-
ny, czy roli Daszyńskiego i je­
go PPSD. Wypowiedzi słucha­
czy nierh® świadczyły o pozo­
stałych w Ich świadomości re­
sztkach socjaldemokratycznych
teoryjek, które stoją na prze­
szkodzie zrozumleniu takich

podstawowych zagadnień na­
szego budownictwa 1 naszej
władzy ludowej, jak np. kwe­
stii tempa rozwoju naszego
przemysłu czy kwestii sojuszu
robotniczo-chłopskiego.

Wydaj© się, że są to spra­
wy w znacznej mierze specyfi­
czne dla terenu krakowskie­
go, który był tolebiką tak „le­
gendy" legionowej, jak I pro­
pagandy WRN-owskiej c,zy
wstecznych teorii aigraryzmu.

Dlatego też należy w zwal­
czaniu tych pozostałości wyzy­
skać najlepszą broń, Jaką jest
ożywienie tradycji rewolucyj­
nego ruchu
świadcmienie

drag walki.
Partii Polski,
tradycje czerwonej Trzebini,
Chrzanowa, „Semperitu". Tra­
dycje te należy w całym ich

bogactwie przypomnieć, biorąc
je aa ipuniklt wyjścia do zwal­
czania rozmaitych prawico­
wych teoryjek.

Należy pokazać, Jakie sta­
nowisko zajmowali w okresie
walki 2 sanacyjnym reżimem

przodujący oddział klasy ro­
botniczej, górnicy krakowskie­
go zagłębia czy metalowcy
■krakowskich fabryk. Należy
zaznajomić towarzyszy, jak o-

ceniała prasa KPP 1 PPS-Le-
wicy posunięcia działaczy pra­
wicy PPS w Kratowi©, jak de­
maskowała ich obłudrią w sto­
sunku do robotników, a służal­
czą w stosunku do burśuiazjl,
politykę,

Talk samo, jeśli chodzi o

wieś krakowską — czyż nie
trzeba przeciwstawić (szcze­

gólna© w powiatach Tarnów 1

robotniczego, u-

towa-rzyszom
Komunistycznej

wskazanie, na

ricie", strajk solidarnościowy
metalowców w obronie robot­
ników Zieleń ierwskleigb, strajk
w salinach wielickich, wskazu­

jącInato,żewrokutymby­
ło od połowy kwietnia przesz­
ło 80 strajków, w większości
kierowanych przez KPP. Przy­
pominając to, należy pokazać,
Jak w okresie tym prawicowe
kierownictwo PPS 'i HCZZ

przeszło od wyraźnego Saboto­
wania i łamania walk strajko­
wych do baftiziiej giętkich me­
tod — ipróib opanowanih straj­
ków po to, by nie dopuścić do
ich upolitycznienia, rozwinię­
cia, po to, iby j© taktyczni© po­
zbawić kierownictwa i jak naj­
szybciej zakończyć.

Z druigiej strony będziemy
daiwać przykłady walki KPP o

utworzenie jednolitego frontu.

Wskażemy na ludzi z kierow­
nictwa PPS, którzy usiłowali
ze wszelką cenę rozbić jednoli­
ty front robotniczy. „Czer­
wony Sztandar", centralny or-<

gan nielegalny KPP podaje w

marcu 1936 r.:

„Elementy zwalczające ot­
warcie*! w sposób niezwykle
zaciekły jednolity front, jak
np. Zaremba, -wręcz grożą sto­
sowaniem represji wobec orga­
nizacji partyjnych (PPS —

przyp. aut.) broniących Jedno­
litego frontu. (Poufny okólnik

warszawskiego O-K.R PPS).
...Od zewnątrz atak przeciw­

ko jednolitemu frontowi roz­
wija się pod przewodnictwem
oberszpicla Raczkiewicza. I
niemal jednocześnie jakby na

komendę Zaremba zaatakował

jednolity front od wewnątrz w

łonie samej klasy robotniczej".
Nazwiska te nie są niezna­

ne, wiemy, że wrogowie klasy
robotniczej i agenci imperiali­
zmu spod znaku Zaremby 1
dziś jeszcze usiłują poprzez
kierowani© agenturami WRN-u
stać zamieszanie w szeregach
robotniczych.

Podając tego rodzaju przy­
kłady trzeba mówić o obecnej
sytuacji, o potrzebie rewolu­
cyjnej czujności.

W jaki sposób jednak wy­
kładowcy przygotują się, aby
móc swobodnie operować tego
rodzaju materiałem? Jeśli oho
dal o szkoły wieczorowe, to do
okresu rozpoczęcia zajęć, o-

partych na broszurze II stop­
nia, rozszerzonej materiałem
o tradycjach walk klasy robo­
tniczej w województwie kra­
kowskim, wykładowcy winni
znaleźć czas na poszukanie te­
go właśnie materiału choćby
w archiwum Ośrodka Szkole­
nia Partyjnego. Niewątpliwie
Referat Historii Partii przy
Komitecie Wojewódzkim, Jak

Dąbrowa Tarnowska) pseudo-
lUidcwej, wltoscwskiej „ideolo­
gii" której przeżytki można je­
szcze zaobserwować ■— wystą­
pień i strajków chłopskich w

powiecie miechowskim,- lima­
nowskim (Kasina), bocheńskim

(Łapanów)?
W ten sposób można ugrun­

tować w świadomości słucha­
czy szkolenia partyjnego jasne
przekonanie o tym, kto w isto­
cie walczył na wsi o sprawę
rewolucji, o ziemię - obszarni-
ozą bez wykupu., a kto tylko o

rewolucji mówił mniej liub Wię
ciej obiecująco, wodząc chło­
pów faktycznie na pasku ku-

łacko-jaśnriepańsikim.
Tak więc zagadnienia walk!

KPP na terenie województwa
krakowskiego', jej taktyki, jej
np. stosunku do związków za­
wodowych (i w ogół© zagadnie­
nie Lewicy Związkowej w Kra-

kowskiem) powinny znaleźć

swoje miejsce w pracy ze słu­
chaczami grup samokształce­
nia oraz pracy szkół wieczoro­
wych. Sprawy te winien oma­
wiać wykładowca w oparciu o

materiał specjalnie ■przygoto-
• weny oraz w oparciu o wspom­
nienia słuchaczy — a Jest to

doprawdy nieprzebrane bogac­
two faktów i przeżyć, dotych­
czas przez nas nie wykorzysty­
wanych dostatecznnie.

Sprawa polega na tym, aby
prócz przygotowania własnego
materiału wykładowca umieję­
tnie rozwinął wypowiedz! słu­
chaczy, wzbogacił nimi tezy
6weigo Wykładu i dał słuszny
polityczny komentarz, omawia*

jący tło faktów, przypomina­
nych przez; towarzyszy.

Warto zatrzymać się w szko
leniu partyjnym nad wypadka­
mi a lat 1930—36 w Kratow-
skiem, tzn. przypomnieć rok
1932, a więc strajk powszechny
górników Zagłębia Krakow­
skiego 1 Dąbrowskiego, udział
robotników Krakowa w ogól­
nokrajowym politycznym straj­
ku protestacyjnym przeciwko
zamachom ówczesnego rządu
na ustawodawstwo socjalne.
Warto przypomnieć rok 1936
— demonstracje bezrobotnych,
strajk szewców, strajk u Piase­
ckiego, Sucharda. w „Sempe- i Ośrodek Szkolenia Partyj-'

nego zatroszczą się o to, by
na seminarium podać towarzy-
szom-wyktadowccm potrzebne
dane.

Na-wykle do widoku hal fabrycznych i maszyn oczy z

radością i zdziwieniem patrzą na bajkowy krajobraz, jaki
przesuwa się za oknami wagonu. Piękna jest nagroda za

sumienną i wydajną pracę.

Pierwsze kroki nie są łatwe. Ale pod okiem fachowych
instruktorów można bardzo szybko z przodownika pracy
przedzieżffnąć się vj przodownika Sportu. A wtedy tajemni­
czo brzmiące kristianie, telemarki, pługi itp. stają się dzie­
cinną zabawką.

Mała Marysia przyjechała na wczasy z matką. Ujrzała
narciarzy i powiedziała: „Ja potrafię tak samo". Przy­
pięła śmiało deski i... przekonała się, że „nie od razu Kra­
ków zbudowano". Nie martw się Marysiu, ćwicz pilnie, a

może zostaniesz mistrzynią sportu.

Dla Bilskiego
nie ma błahych spraw

DWIE RADY Samotny aktywista
dużo nie zrobi

B
ilski to typ dobrego, akty­
wnego działacza związko­
wego.- Energiczny, sercl^Bf

ny, prosty. Z uwagą wysłuchu­
je każdego pracownika zwra­
cającego się doń. Często sły­
chać w Radzi© Zakładowej
taką rozmowę:

— Pomóżcie towarzyszu,
mam poważne zmartwieni©...

Bilski zaraz gestem za­
prasza do zajęcia miejsca l
po wysłuchaniu interesanta,
mówi:

— Postawię sprawę na pre­
zydium. Na pewno zrobimy
coś. Bądźcie dobrej myśli...

I Bilski załatwia sprawę,
przechodzi do czynu od słowa,
które dał jako przewodniczący
Rady Zakładowej, bo przecież
chodzi o człowieka, a także o

autorytet Rady. Troska o czło­
wieka to dla Bilskiego sprawa
wielkiej wagi. Rozumie cn, że
treska o ludzi idzie w parze
z podstawowym zadaniem każ­
dej organizacji związkowej:
mobilizowaniem do walki o

Plan. Oczywiście, że Bil­
ski nie pracuje sam. Po­
trafił zorganizować sobie ko­
lektyw łudzi, którzy współpra­
cują z nim. wykonują powie­
rzone zadania, wspólnie kieru­
ją organizacją związkową w

KZWME.
*

Sprawy bytowe eą ważne i
trudne. Ważne są. i inn© pro­
blemy bez rozwiązania któ­
rych'Zakłady Wytwórcze Ma:
terialów Elektrotechnicznych
nie byłyby przodującymi, za-
-kład-smi.

— Widzicie — tłumaczy nam

zastępca przewodniczącego —

najważniejszy to plan produk­
cji, a chcąc do niego mobilizo­
wać, Ra,da musi mieć opraco­
wany własny plan pracy. O, ta
ki — pokazuje zadrukowaną
kartkę. Właśnie ten plan wska
zuje nam, jakie zagadnienia
trzeba przygotować, rozpraco­
wać, by zakład wcześniej wy­
konał plan roczny...

Czytam:
„Prezydium Rady zanalizu­

je ipodjęte zobowiązania pro­
dukcyjne, odbędzie się na.rada
wytwórcza, posiedzenie Rady,

rozprawa pokaeowa, anall-za
pracy Komisji Byitowo-Mieaz-
fcaniowej..."

W planie mowa Jest też o

korutrolii. pracy grup awjąziko-
wych.

*

Bilski 1 cała Rada ściśle
przestrzegają planu pracy. Na­
rady, zebrania, ozy też posie­
dzenia są sumiennie przygoto­
wywane, no i... odbywają- się
punktualnie.

Bilskiemu weszło już w

krew, że codziennie rano, o tej
samej godzinie uldaje się n&
krótką konferencję z dyrekto­
rami KleibUklem i Jodłowskim
oraz z przedstawicielem orga­
nizacji partyjnej.

Bilski na każde posiedzenie
udaj© się ® meldunkiem o pro­
dukcji. I jak tylko coś jest w

produkcji złego, zaraz mobili­
zuje się grupy związkowe, ce­
lą Radę...

*

Ten sposób kontroli wyko­
nywania planu — codziennej
kontroli —‘deje dobre wyniki.
Wytwórnia wykonała już rocz­
ny plan, brygady pracują na

pełnych obrotach, osiągając
140 proc, normy.

W mobilizacji robotników
do wykonywania, a nawet prze
kraczania zadań produkcyj­
nych Rada Zakładowa, działa
poprzez komisje pracujące w

zakłada'.©: m. in. poprzez Ko­
misję Współzawodnictwa i Wy
nałaizczości, dzięki której do
klubu racjonalizatorów wpły­
wa miesięcznie przeciętnie
4—5 wniosków robotników.

Dzięki pracy Rady pomyśl­
nie rozwija się w KZWME
współzawodnictwo obejmujące
tam 63 proc, załogi.

*

Spraiwy mieszkaniowe też są
ważne, bć> to i więcej wkłada

się sił w pracę, jeżeli po skoń
Czernej robocie można wypo­
cząć w wygodnej izb!©.

Czop, ten zi opłatami, miał
z m.ieazkanęem poważne zmar­
twienie. Mieszkał gdzieś w ru­
derze, w warunkach, które so­
czyście przeklinał, • na które
zawsze psioczył. Aż raz...

— powiadacie, że u Czopa

takie warunki? — zaintereso­
wał się przewodniczący Komi­
sji Bytowo-MIeszkantowej tow.
Marchwicki. — Trzeba załat­
wić mu przydział. Pojadę je­
szcze dziś do Prezydium Miej­
skiej Rady Narodowej...

Marchwicki jeździł ni^ tyl­
ko w’ sprawie Czopa. Jeździł i
załatwiał przydziały mieszkań
dla innych robotników, u któ­
rych komisja, składająca się z

pracowników Krakowskich Za­
kładów Wytwórczych Materia
łów Elektrotecliniciznych stwier
dziła całkowicie nieodpowied­
nie warunki mieszkaniowe.

Nie tyllko sprawami miesz­
kaniowymi zajmuje się Rada
Zakładowa KZWME. Wszyst­
ko, co dotyczy zagadnień by­
towych robotników interesuje
ją, w każdej sprawie bytowej
pragnie dopomóc pracowni­
kom.

*

Wieczorem, kiedy gęa<.y
mrok rozpraszają tylko nieli­
czne lampy zajwleszone na

szczytach wysokich slupów, w

świetlicy KZWME spotykają
się starzy i młodzi. Można, tam

przeczytać gazety, posłuchać
radia, nauczyć się czegoś, a

także zapoznać się dokładnie
z treścią gazetki ściennej, któ­
ra, chwali, krytykuje, informu­
je...

— Nasza gazetka —- mówi
kierownik Korniej-! Kulturalno-
Oświatowej — to wypróbowa­
ny przyjaciel. Pamiętam, jak
rozprawiała, się wespół z. radio­
węzłem z bumelantami, mobi­
lizowała zespoły, które dopin­
gowane najświeższymi meldun­
kami z, produkcji, w następ­
nym dniu wysuwały się na

czoło tabeli współzawodnic­
twa,. Nigdy nie zaniedbamy te­
go sposobu propagandy...

Słusznie. Gazetka zakłado­
wa to trybuna każdego robot­
nika, który walczy o plan, mel
dując o przekroczeniu zadań
lub o błędach, zauważonych w

pracy.-
Tylko jedna maleńka uwa­

ga. Gazetka ścienna powinna
być zmieniana przynajmniej
raa w miesiącu, tpwarzysee z

Komisji Oświatowej!

XV każdym zakładzie pracy, w małym czy też dużym,
’ ’ obok dyrekcji i organizacji partyjnej istnieje RADA

ZAKŁADOWA, której głównym zadaniem jest mobiliza­
cja załogi do wykonania zadań produkcyjnych.

Trzeba stwierdzić, że spośród wszystkich Rad, działa­
jących w naszym województwie, poważna ich część nie

wykonuje swoich zadań, nie mobilizuj© w pełni załóg do

zwiększania wydajności, obniżki kosztów własnych i oszczę­
dności.. Z drugiej jednak strony istnieją i dobre Rady
Zakładowe, które potrafiły sobie zorganizować robotę,
a bijąc się o plan, wykazują równocześnie troskę o byto­
we sprawy robotników. '

Ostatnio odwiedziliśmy dwa zakłady na terenie Krato­
wa. W Zakładach Wytwórczych Materiałów Elektrotech­
nicznych zapoznaliśmy się z pracą dobrej Rady. W Kra­
kowskich Zakładach Przemysłu Miejscowego przy ul. Tar

tarskiej z „pracą" mało żywotnej Rady Zakładowej.
Na czym polega praca dobrej Rady i klej? Przypatrz­

my się obu przykładom, a z obaczymy jakie istnieją mię­
dzy nimi różniice.

Przypatrzmy się ! odpowiedzmy sobie na pytanie:
w miejsce której Rady wstawilibyśmy Radę Zakładową
naszego Masnego zakładu?

WNIOSKI

I

Jakiż to kontrast w po­
równaniu ż „pracą" związ­
kową w KZPM gdzie oprócz
przewodniczącego nie ma in­
nych aktywistów Związko­
wych, gdzie robota związko­
wa po prostu „leży". Trzeba
zaznaczyć, że kontrast ten

wynika z opieki organizacji
partyjnej KZWME nad
Radą Zakładową, — a z

drugiej strony —■ braku
troski o pracę związkową, łi

towarzyszy 'z KZPM.

Dwa obrazy pracy związ­
kowej — dwa obrazy współ­
zawodnictwa — dwa obrazy
walki o plan — oto wniosek
nieodparcie rzucający się w

oczy przy analizie działal­
ności obu Rad Zakładowych.

Tow. Synowiec Jest całym
sercem odidany pracy zer

wodowej i związkowej. Ale
6amym zapałem ni© można du­
żo dokonać. Trzeba jeszcze
umiej ętności organ izowania,
doboru i rozstawienia ludzi
dla zaplanowania roboty.

— Nasza Rada Zakładowa
nie pracuje na- poziomie — mo­
ry i często sekretarz organiza­
cji partyjnej. — Tam aktyw­
nym jest tylko Synowiec, a re­
szta...

Wymowne machnięcie ręką
nie załatwi jednak sprawy, bo
dlaczego — jeżeli jest pięciu
członków Rady — pracuje tyl­
ko. Synowiec?

—- Trzech zostało delegowa­
nych na, inne zakłady — wy­
jaśnia Synowiec — a reszta to

pracownicy umysłowi, którzy
mają nawał pracy i nie mogą
brać udziału w pracy Rady.

Jeżeli nie 'reorganizacja, to

jakieś przesunięcia, jeżeli nie
przesunięcia, to kursy... to

częste „tłunMCizenie", nie tłu­
maczące iffiprewdę niczego.
Nie wystarczy ono też w Za­
kładach Przemysłu Miejscowe­
go, gdzie za nieżywotność Ra­
dy odpowiada organizacja par
tyjna t wyższe władze związ­
kowe, które nie zaktywizowa­
ły tej instancji.

*

Nie widać zaskoczenia na

twarzy mojego rozmówcy, kie­
dy proszę o pokazanie planu
pracy Rady Zakładowej. To­
warzysz Synowiec popatrzył
na mnie i odpowiedział:

—- Nie mamy planu. Przej­
mujemy inne zakłady tej sa­
mej branży... Ten, który ma

klucze od szafki wyjechał w

teren. Mężów zaufania nie
ma... \

— Pracujecie więc be® pla­
nu?

— Tak.
— I jak idzie praca?

■— Ano dobrze. Ludzie wy­
konują normę...

Planu nie ma — robota
wiązkowa wali się. Skutki nie

dają na siebie długo czekać.
Widać je chociażby na przy­
kładzie narady czy masówki.
Zwola<-się ją, a potem... nie
odbywa się, bo nie było ludzi.
Przyszło tylko 5 towarzyszy...

*

Tera® inne pytanie.
— Jak stole I© z planem?
— Ja tam nie wiem, jak jest

teraz z planem, ale to nic.
Wykonamy go. Plan roczny
przekroczymy o 11 pro©. O-
czywiście, że w gotówce...

I więcej nic. Nie można s'ę
dowiedzieć, w jakim stosunku
pozosteije wykonanie planu fi­
nansowego do rzeczowego.

*

Brak więc codziennej kon­
troli wykonania planu, brak
nawet tygodniowej kontroli.

— A współzawodnictwo?
— Jest u nas współzawod­

nictwo — mówi przewodniczą­
cy Rady Zakładowej. — A

jakże, jest.
— Ilu współzawodniczy?
— Zaraz, zaraz. Jeden,

dwóch,, trzech... pięciu. Tak

pięciu. Ludzi© jak cihcą więcej
zarobić to robią w aitordzi©.-

Wtedy zakład więcej produ­
kuje, przekracza plan.

— A jak z racjonalizator­
stwem?

— Eeee, nikt nie wnosi ża­
dnych usprawnień. Jak trzeba
coś usprawnić, to ja z; majstra­
mi...

Więc współzawodniczy we- .

dług przewodniczącego Rady,
który prowadzi również Komi­
sję Współzawodnictwa.— pię­
ciu ludzi. Tak, pięciu ludzi na

całą załogę.
Oto skutki złej pracy, zwią­

zkowej.
*

Wolak długo chodził do

Rady.

— Pomożecie mi w otrzy­
maniu przydziału na mieszka­
nie. Znacie moje warunki mie­
szkaniowe. Wystarczy, żebyś-
cie napisali fet do Prezydium
MRN. Pomoże, na pewno po­
może...

Na prośbę i za namową Wo­
laka, napisano mu zaświadcze­
nie. Właśnie o tym powiedział
mi przed chwilą Synowiec,
dodająp, że kiedy tylko ktoś

przyjdzte i poprosi ich o po­
moc, to oni zaraz...

—- Lazara nie ma mieszka­
nia — wtrąca pracownica biu­
ra, w którym prowadzimy roz­
mowę. — Narzeka zawsze, że
nikt mu nie cihce pomóc...

Przewodniczący oburza
Się...

— Abotoniewie,dokogo
przyjść? Przecież ja nie będę
chodził za każdym i pytel go,
jakie ma mieszkanie.

I zupełnie spokojnie tow.

przewodniczący tontynmiuje
rozmowę, jak gdyby nic .nie
wiedział o istnieniu Komisji
B ytowo- M ieszton iowej, której
pierwszym obowiązkiem jest
przecież dowiedzieć się o wa­
runkach mieszkaniowych każ­
dego robotnika.

*

Po skończonej robocie, za­
trudnieni w tym zakładzie Idą
do domów. Mycie, obiad t...
sen. A może by tak pójść do

świetlicy?
Do świetlicy?
— Jest ńa dole, w autery-

nadh. Kiedy czynna? Ano Jak
jest zebranie albo masówka —

słyszę w Radzie Zakładowej.
Schodzimy do suiteryn. Mar­

twe ławy ustawione w rzędzie,
nieruchoma mównica obita
czerwonym suknem. Cisza.
Martwota, chłód...

— A gazetkę ścienną ma­
cie?

— Nie ma> — pada odpo­
wiedź.

Z. Rosowsk'



+

Pomyślme przebiega

akcja zbiórkowa
na bud«wę PcsEnnilUa Wdzięczności

. Rozpętanie konkursu na projekt pomnika

/Astatnio cndbyło się pod przewodnictwem tow. Waligjó-
'<'ry, przęvy. Prezydium MRN, posiedzenie rozszerzone­
go nrezydiurh Komitetu Budowy °otunika Wdzięcznoś­
ci dla Armii Radzieckiej.
Ze sprawnadhń, złożonych

przez .poszczególne sekcje: fi­
nansów^!, propagandową i ar-

tystyćznctechnipzną wynika,

RADIO

żazainteresowanie krakowskie­
go ggaleozeństwa budową pora\
nika jest bardfco wielkie. Łań-
cucJi prasowy, rozpisany przez

’'.rakowską", ..Dzien-
/ i ..Echo Krakow-

cfąl pomyślne rezultaty,
na w'«orekr dn’.a 25 Rudnia 1951 r.

Gc-dz. 8.00.« Dziennik. 8.20: Polska

muzyka 9.10: , .Posel­
stwo Zagłoby* — fnagment powieści
H. Sienkiewicza. IOjOO: „Pieśń o zie-

słowno-muzyczny
10.40: Muafyka dfai ^wszystkich.

’' ''‘ 12.15:
14.05:

pracy

m.i*/ — montefr

12.04:
koncert
Koncert

w rol-
14.50: ’ Koncert popularny.

‘

,O krasno-

_______

.
_______

- */haśń

muzyczna F. Rybickiego. 16.20: Wier­
sze satyryków karakoiyskjtich. 16.40:
I.000 taktów muzyki. Ł7Ć10: Koncert

Krakowskiej Orkiestry P. R . pod dyr.
J. Gerta. 18/M: R^lctlie Straussa
w wyk. Berlińskiej Ork. Symfonicz­
nej Radia NRD po fi ctyr. Z? Górzyń-
skiegc. 18.40: Muzyka. 19.00: Muzy­
ka i aktualności. 20.W: Gra 'orkiestra
tanecsTia P. R. pod dyr. K. Tuirowi-.
cza. 20.30: Muzyka. 2ILCW: Dziennik

■wieczorny. 21.26; Wiadojności spor-
fow e, 21.35: Gra orkiesfra taneczna

P. R. pod dyr. J . Cajniera. 22.30;
Muzyka. 23.50: Ostatnią wiadomo­
ści. ;

praegięd prasy,

muzyki op erowej.
dla pnxdorvr>ików
nictwie. 1
15.15: Audycja .dla dzfeci ,.,

ludkach i sierotce Mvysi‘'

ittce
7C
M\i

na środę, dirLu 26 grudnia 1951 r.

Godz. 7.00: Na dzień dobry — mu­
zyka. 8.00: Dziemtók poranny. 8.20:
Od melodii do melodii. 9i00: Koncert

organowy. 9.30: Dla dzieci najmłod­
szych „Wiejska psota'",. 10.50: W

zytmie walca. 11.25: Mwcyka dawna.
12.15: Melodie operetkowe. 13.00: Au

dytrja satyryczna. 13.30: Muzyka.
15.15: Audycja dla dzieci. 16.00: „Ńa

rusztowaniach starego Krakowa'* >—

reportaż K. Barnasia. 16.30: Mozaika

muzyczna. 17.00: Dziennik popołud­
niowy. 17.20: Melodie taneczne w

wykonaniu Zespołu InstrumentalneigC'
pod dyr. J. Haralda. J8.00: Audycja
literacka. 18.25: „Gcraech" Żerom­
skiego. 20.00: Konceut Chopinowski.
20.35: Koncert Kolęd w wykonaniu
Krak. Chóru pod dyr. A. Klucznio-
ka. 21 -00: Dziennik wieczorny. 21 .26:
Wiadomości sportowe. 2L35: Muzyka
taneczna. Ostatnie wiadomo-

„Gażetęł Krak
nik Po>lskji“ i

rnimo,
aikćjl.1 Isi
jekt wydAnia znaczków na do­
płaty biletowe do wszelkich-
imprez rocuywkowych i sporto
wych, urządzenia specjalnych
koncertów li widowisk przez

teatry, filharmonię i radio. —

Akcja złjjiórjiowa posiada cha­
rakter cfybiTO-wc-lnego składa­
nia datkóty. Z samego łańcu­
cha prasowego wpłynęło do

tej chwili ponad 40 tysięcy
złotych.

W najbliższych, dniach roz­
pisany zostanie konkurs na

pnojekt pomniką. W związku
z .tym wylenił sf.ę projekt roz­
szerzenia Parkju krakowskie­
go', zamknięcia ulicy Ruskiej
i Juliusza Lea,, celem uzyska­
nia lepszej persipektywy archi­
tektonicznej i urbanistycznej
dla pomnika.

Do współpracy przy zbiórce

Wciągnięte zostaną obok kół
Towarzystwa Przyjaźni Polsko-
Radzieckiej przy zakładach

pracy — związki zawodowe,
organizacje masowe, ZMP, Li-

,ga Kobiet 1 Komitety Bloko­
we.

Każdy mieszkaniec Krakfr:.
wa. który Armii Radzieckiej
zawdzięcza uratowanie miasta

. od zagłady; przyczyni się
swym najdrobniejszym choćby
datkiem do wybudowania Pom
nika Wdzięczności tym, którzy
dzięki genialnemu manewrowi

strategicznemu, nie tylko wy­
zwolili Kraków spod krwawej
okupacji;- hitlerowskiej, ale za-

;chowali Ito zabytkowe miasto
’w całości^dla dalszych pokoleń.
» v •.

żi to dopiero początek
ńnieje prócz tego pro-
dilnia znaczków na do­

JEDZIEMY NA a

GAZETA KRAKOWSKA'

Kluby wyczynowe wejdą w skład kol sportowych
przy zakładach pracy

x-Tg®

•V1

mija ... v

HH

W traKrte akcji wyborczej d0 władz sportu związkowe­
go, następuje również przekształcenie istniejących dotych­
czas kiubow sportowych w koła przy zakładach pracy Sek­
cje wyczynowe klubu 1 wszyscy członkowie zostają włącze-

akcję tę poprzedza sklasyfikowanie
wszystkich członków klubu wg jednolitej klasyfikacji spor­
towej, sporządzenie remanentu inwentarza klubowego srrfs
urządzeń sportowych oraz sporządzenie bilansu finansowego

&

Mkr.
d.z\-'

leptwj wyjcchac i wyk-orzjjst-ać dni. śunąteczne na prawdziwy
odpoczynek? Trzeba tylko ddkladniie sprawdeić czas odjazdu

.pocid/fu, aby zamiast do Zakopanego nie zajechać np... nad

m,°rze Fot. K. Jarochowski

w.y w pe^rspekt^fu^e dwa,(dni, urobię od pracy. Po co tie-
y w mieście, do kłórepo nie chce przyjść zima. Czy nie

Tygeteiowe zimewe
dla szkolnego aktywu ZMP

yarząd Główny ZMP, pragnąc dać aktywowi szkolnemu
Łł ZIHP możność wypoczynku po aktywnej pracy społecz­

nej w ciągu nauki, organizuje w ramach ferii świątecznych
w dKfach od 27 grudnia do 3, stycznia — tygodniowe obozy
zimowe ZMP. W obozach tych weźmie udział 3200 aktvwi-
stów szkolnych organizacji ZiMP z całego kraju.

Obozy te będą skoncentro­
wane na terenie trzech woje­
wództw: kreikowskie^o, kato­
wickiego 1 wrocławskiego,
2/3 zajęć obozowych bę­
dzie poświęcone na naukę
jazdy i na nartach. '

Nasze województwo organi­
zuje 2 ęiboćy młodzieżowe —

w Zywou 1 * Grybowie, w któ­
rych weźmie udział 300 akty-

, wistów szkolnych ZMP z mia-

jste Kratkowa.; i województwa.
? Oprócz tego fbędizlie zorganiizo-
łwainy' obóz szkoleniowy dla

młodych nauczycieli ZMP-ow-
ców w Ładygowicach, w któ­
rym weźmie udztiał 60 osób.
Otozy zlimowe na pewno w du­
żym stopniu wpłyną na popra­
wę etylu pracy naszego akty­
wu szkolnego ZMP i wzbudzą
jeszcze Większy zeipał do pra­
cy organizacyjnej zarówno
wśród młodych nauczycieli
ZMProwców jak j młodzieży
po wypoczynku i miłym życiu
w kolektywie obozowym.

Aleksander Cichowicz

korespondent

Grudzień
Nowa Huta — ,,Bogata

narzeczona" gcdz. 16,
18, 20.

Chemik — „Pcgromca
Atamana" 19.

t

24
Poniedziałek

CT\rzed blisko sześcioma miesiącami' CPN postanowiła■t słusznie usunąć -z śródmieścia, wszystkie pompy ben­
zynowe. Słusznie ze względu na bezpieczeństwo pożarowe,
jak i ze względu na tamowanie ruchu kołowego. I rzeczy­
wiście: benzyny w zbiornikach nie ma, a>le zat-o trochę
zdewastowany żclazo-betonowy kiosk i zbiornik pod jezd­
nią — -pozostały.

Przecież nie ma sensu, aby ten kiosk (skwerek przy ul.

Wielopole) tak w nieskończoność stał bezużyt. cenie. Mało
tego ■— wprowadzał w błąd .wielu z przyjezdnych co do

swego charakteru -i przeznaczenia-. (Skojarzenie na podsta­
wie filnłu pt. „Skandal w Clochemerle").

Teatry:
25 grudnia 1951 roku

SŁOWACKIEGO —

,(Talenty i -wielbicie­
le'' godz. 19.

ł
STARY TEATR — (du­

ża sala) „Romans y
■wedewilu" — godz.
14.30, ,,Eugenia Gran
det" godz. 19. (ma­

ja sala) „Mirando li­
ną'* -g<dz. 19.15.

RAPSODYCZNY —

„Aktorzy w Elzyno-
rze" godz. 19.15.

MŁODEGO WIDZA —

„Warszawski wode­
wil" godz. 19.15.

GROTESKA „Baśń
o pięciu braciach"

godz. 17.

2S grudnia 1&51 roku

J. SŁOWACKIEGO —

„Talenty i wielbi­
ciele” godz. 19.

STARY TEATR — (du­
ża sala) „Romans z

wodewdlu’’ — godz.

„Niespokojna
itarość” godz. 19.

(mała sala) „Miran-
doCima" godz. 19.15.

RAPSODYCZNY —

,,Aktorzy w Elzyno-
rze" godz. 19.15.

MŁODEGO WIDZA —

„Warszawski wode­
wil” godz. 15.30 1

19.15.

GROTESKA —\ „Baśń
o pięciu bratóach"

godz. 15i17; —

,,Mistrz Piotr Pathe-
lin" godz. 19.45.

Kina:
Wolność — „Raczek

się spóźnia'* — 16,
18, 20.

Uciecha — nieczynne.
Apollo — „Wielkopań-

skie hulanki'* godz.
16, 18, 20.

Wanda — „Ziemia
drży'* 15.30, 18, 20.15.

Sztuka — „Sumienie"
15.45, 18, 20.15.

Młoda Gwardia —

„Biały kieł'* 15.30,
17.30, 19.30.

Warszawa — „Skand aj
w Clochemerle" 16,

18, 20.

OBWIESZCZENIA

Dworcowe —

,, Stawa

sportowa" od 16 do
24.

Pogotowie
Gatunkowe
Wydziału Zdrcwia Wo.

jew. Rady Narodowej
w Krakowie, ul. Siemi­
radzkiego 1. Telefony
222-22 i 211-12 udziela:

A) przez całą dobę
pomocy: 1) we wszytt-
kich nagłych wypad­
kach i nagłych zacho-

rzeniach; 2) w przy­
padkach położniczych.
B) w godzinach od 20
do 8: w zachorzenia«h

dziecięcych.
Ambulatorium Pogo­

towia czynne jest całą
dobę.

Apteki:
Rynek Główny 45,

Długa 4, Rakowicka 12,
Plac Inwalidów 7, Se­
natorska 5, Grzegórzec­
ka 9, Krakowska 1, Ry­
nek Podgórski 9.

„SPÓLNOTA PRACY" Oddział Woj. w Kra­
kowie zawiadamia swoich. dostawców i odbior­
ców, że W TERMINIE 27—31 XII. 1951 R.
ZAMKNIĘTE BĘDĄ MAGAZYNY HURTO­
WE z powódu spisu reriiątienitu. W dniu 24
b. m. kończymy “przyjmowanie względnie wy­
dawanie towarów z magazynów. Towary nie
odebrane z magazynów, do tego terminu będą
zaliczone do depozytów, które będzie można

podjąć w dniu 2 stycznia 1952 r., t. j. w dnóu
wznowienia- normalnej działalności handlowe-J
na rok 1952. K-4380-

PRACOWNICY POSZUKIWANI
REFERENTA PLANOWANIA FINANSOWE­
GO z wykształceniem handlowym, KONTY­
STKĘ, SAMODZIELNEGO KSIĘGOWEGO
RUTYNOWANEGO (rozliczenlowca), 2 MA­
SZYNISTKI KWALIFIKOWANE, REFEREN­
TA TECHNICZNEGO ROZDZIELCZEGO, 1
KALKULATORA WARSZTATOWEGO, 1
REFERENTA DO DZIAŁU KADR, 6 MON­
TERÓW SILNIKOWYCH KWALIFIKOWA­
NYCH, 24 ŚLUSARZY KWALIFIKOWA­
NYCH, 4 BLACHARZY KAROSERYJNYCH,
2 LAKIERNIKÓW SAMOCHODOWYCH, kwa-

ifikowanych, 2 STOLARZY KAROSERYJ-
;YCH, '2 ELEKTRYKÓW SAMOCHODO­
WYCH, 12 TOKARZY METALOWYCH kwail-
..cwanych, 2 PRACOWNIKÓW NIEKWALI-

FiKOWANYCH do magazynu, 4 ZMYWA-
CZY(Kł) SAMOCHODOWYCH. 1 BRYGADZI­
STĘ na dzia’ ślusarski, 1 MURaRZA,-1 ELEK-
'■-łVKA AKUMULATOROWEGO poszukują
■jrsztaty Państwowej Komunikacji Sąmocho-

r .. wej w Krakowie ul. Siemaszki 1. AYacunki
• <.nó,,icn'a w Oddziale Kadr, Kraków ul.

: niaszki 1. K-4316

i INŻ. MECHANIKA KONSTRUKTORA,
INŻ. LUB-TECHNIKA do obróbki termicz-

5 TOKARZY, 5 ŚLUSARZY, 1 SLUSA-
■A NARZĘDZIOWEGO, 2 FREZERÓW,

'

fAWACZY, 1 KOWALA, 2 POMOCNJ-
7 K WAT SKICH, 10 PRACOWNIKÓW

l LACOIWCH przyjmiemy natychmiast do
ry. Ik-n.dydiaęi toog-ą się zgłaszać osobiście

Lb ps.jmąie w Dziiale Personalnym „Wierce­
nia Fo®zufciwawcze“,
ćka 11

) Rady Okręgowe Zrzeszeń
j Sportowych typnują kloia e.por-

towei, Iktóre .przejmą dótydh-
cza&owe ikluiby tego zirzeseen'a>

i a przy typowaiaiiu 'koła wparto-
| wego imającego przejąć dotylch
: czasowy klub wyczynowy, kie-

ruiją się one wynikami dotych­
czasowej pracy koła. Jego ak­
tywnością i warunkami, kłtóse

■'zabezpieczą cztankom b. icliu-
bu normalną pracę i rozwój.

łPirojekit włączenia ktabów
do' kół .zostaje nałatępnie prze-
dyskiutawany na konferencji z

aktywem zainteresowanego
klubu, przedstawioniy woje-
wódzkiemiu 'kjdleikltywowfi avył-
borozemu, który po zapoznaniu
się z opinią Rady Okręgowej
Zrzeszenia akoejptuije decyzję
Rady, wprowadzając pewne po
prawiki, jedli zachodzi potrze­
ba.

Po przedłożeniu projektów
Radżie Głównej Zrzeszeń!®
Sportowego 1 po zatwierdzeniu
ich w pierwszym rzędzie przez
Radę Głóiwną, a następnie
przez Wydział Kultury Fizycz­
nej CRZZ, następuje rorawią-
zanie ktiuibu i włączenie go do
koiła sportowego przy zakła­
dzie pracy.

Wojiewódzk! kof.eKyiw wy1-
borcizy w Krakowie przepro­
wadzili już narady z przedsta­
wicielami Rad‘ Okręgowych
wszystkich zrzeszeń sporto­
wych 1 zaakceptował wysunię­
te przez Rady Okręgowe pro­
jekty wiączenia klubów wyczy­
nowych do kół danego zrzesze­
nia.

Klłufoy sportowe ZS Budow­
lani zostały przydzielone do
następujących kół: Klitub’ spor­
towy w Ogrcdżieńciu do kola
sportowego przy cementowni
w tej miejscowości, klub spor­
towy w Skawinie do kola przy

t ezamotawni skawiński!ej, kliuib
sportowy Budowlanych w Tar-

' nowie został przekształcony w

koło terenowe przy zjedno­
czeniu Ceramiki Budowla­
nej, a klub sportowy w

Krakowie został włąpzony do
kola sportowego przy Krakow­
skim Przedsiębiorstwie Zjed­
noczenia Budowlanego.

'Kfoby sportowe ZS Górnik

pracujące wyłącznie przy do-

szicizetgóinyTch kopalniach, sta­
ją się kołami sportowymi przy
danej kepatoi.

KLUBY SPORTOWE
ZS KOLEJARZ:

Kolejarz Krakó|w włączony
został do koła, aportowego przy
DOKP Kraków, Kolejarz Pro-
koclim do koła sportowego
przy Piairowozowmi Płaszó.w,
Kolejarz Wieliezika do RS Sta­
cja Wieitezka, Koliejarz Tar­
nów do Warsztatów Mechani­
cznych w Tarnowie, Kolejarz
Zakopane do PKL, przy czym
sekcja motorowa tego klubu
została włączona do kola spor­
towego przy PKS Zakopane.

W . Wadowicach, Suchej,
Makowie 1 Chabówce powsta­
ną z tamtejszych klubów spor­
towych koła terenowe, przy

czym w Chabówce taimtejsze
kolo będzie miało charakter

nuędizyiyrainżowy. Koło sjporio-
we przy Warsztatach Mecha­
nicznych w Nowym Sączu
przejmie dotychczasowy klub
sportowy Kolejarz Nowy Sącz.

KLUBY SPORTOWE
ZS SPÓJNIA:

-KM? sportowy Spójhta Kra­
ków został przejęty przez Ko­
ło sportowe przy MHD, kluby
sportowe w Nowym Targu 1
ŚacBfewnicy przez koła spartol
we -przy PZGS. Kolo aportowe
w Drożdżowni w Bieżanowie

przejęło Spójnię Bieżanów, a

Państwowe Zakłady 'Przemy­
słowa w Otocimiu tamtejszy
kłuto aportowy. KHiuib sportowy
Spójnia w Nowym Sączu zo­
stał przejęty przez koło spor­
towe przy PSS.

Zrzeszenie Sportowe Stel
rule posiadało na terenie na­
szego województwa ktobów
wyczynowych, a jedynie koła,
które od' dłuższego Czasu wrer

cują już przy zakładach pro­
dukcyjnych.

KLUBY SPORTOWE
ZS UNIA:

Klub sportowy Unia w Bor­
ku został włączony do koła

sportowego przy Krakowskich
Zakładach Sodowych, Unia
Jaworzno stato się obecnie .ko­
łem sportowym przy Zakła­
dach Przemysłu Azotowego,

podobnie jak Unia Mośctoe
Klub sportowy Unia w Szcza

Arowej został przejęty prze®
Hutę Szkła w Szazaikowej. a

Unię krynicką przejmuj© koło

aportowe przy Zespole Sanato­
ryjnym w Krynicy. Fabryka
Papieru ł. Celulozy w Klu­
czach, przejęła dotychcza®swv
kJuto sportowy Unia istniejący
w tej miejscowości.

W najbliższych dniach zo-

ZiStletwiocifli kwestia, prz^-
jęcia klubów krakowskteh: U-
n ,i Ki akow i Uni i Krowodrza
przez koła sportowe Unii.

KLUBY SPORTOWE
ZS WŁÓKNIARZ:

fetntejący dotychczas wy­
czynowy klub sportowy Włó-
kndaira Kraików zostaje przeję­
ty przez koło sportowe Kraso­
wskich Ziaikładów Przemysłu
Odzieżowego w Podgórzu.

’

Kliub sportowy w Chełmku

przez Południowe Zakłady 0-
buw:a w Chełmku, Włókniarz
Andrychów przez Zakłady
Przemysłu Bawełnianego, Włó
kniarz Kęty przez Państwowe
Zakłady Przemysłu Wełniane­
go, Włókniarz Trzebinia przez
Zakłady Przemysłu Odzieżo­
wego i Włókntarz Zembrzyce
przez Spółdzielnię Pracy „Gar
barz.“.

Rada Okręgowa ZS Ogniwo
przbołoży projekt przekształ­
cenia .swych kłuibów w koła w

najbliższym czasie. •

Pięściarze krakowskiej Gwardii

zwyciężają Gwardię Wrocław 12 s 8
Pięściarze wrocławscy góro­

wali na ogół nad miejscowymi
techniką i kondycją. Z zawod­
ników' krakowskich najlepiej
spisali się w tym meczu Brze­
ziński i Chodorowski, dobrze

wypadli również Janicki 1 Ma­
ciejewski.

Wyniki poszczególnych walk

przedstawiają się następująco:
Ona pierwszym miejscu zawod­
nicy wrocławscy):

w wadze muszej Przyklęki
mimo bardziej agresywnej po-

sta-

Bo-
bez

^c£*«a&te«c.

WARSZAWA, usraima onnyto „ę w

Warszawie zebranie Falskiego Komitetu

Olimpliskleso. na którym wysłuchano
I przedyskutowano sprawozdanie dele­
gacji FKOI z pobytu w Helsinkach.

Wiceprzewodniczący PKOI H. Szem-

berg oraz członkowie delegacji Inż. Ku-

char I zasłużony mistrz sportu Vcrcy
poinformowali zebranych o pracach Ko

■miłetu Organizacyjnego XV Igrzysk
Olimpijskich oraz o stanie urządzeń
olimpijskich.

Spostrzeżenia z pobytu delegacji PKO!
w Helsinkach postanowiono przekazać
zainteresowanym sekcjom sportowym
GKKF, odbywając z nimi specjalne na­
rady w terminie do końca stycznia
1P52 r.

Następnie sekretarz gen. PKOI Wie-
I czarek zapoznał zebranych z przebie­

głem prac Prezydium PKOI,
FKOi, wychodząc z założenia, żs siat­

kówka jest Jednym z najpopularniejszych

spurraw, |>tfti<ets»uv... .-c,.rfsłnic po­
przeć w Międzynarodowym Komitecie

Olimpijskim stanowisko Międzynarodo­
wej Federacji Piłki Siatkowej, która na

ostatnim kongresie w Paryżu wystąpiła
z wnioskiem o umieszczenie siatkówki

mężczyzn I kobiet w programie Igrzysk
Olimpijskich w 1956 r.

*

PRAGA. W Pradze odbyło się po­
siedzenie Czechosłowackiego Komite­
tu Olimpijskiego, na którym wybrano
prezydium komitetu oraz omówiono

przygotowania do Olimpiady Zimowej
w Oslo.

Przewodniczącym Prezydium CzKOl

wybrano wiceprzewodniczącego Cze-

chosłowackego Komitetu Kultury
Fizycznej V. Muhę. Członkieta komi­
tatu został m. in. Zatopek. Przygoto­
waniami do olimpiady zimowej obję­

ci są hokeiści, narciarze i łyżwiarze.

sławy uległ na punkty Janic­
kiemu.

W koguciej wobec nie
wdania się Kasperczaka
czanski zdobył punkty
walki.

W piórkowej Kulik nie miał

zbyt wiele trudu w walce z

Warchalem, który wobec wy­
raźnej przewagi przeciwnika
poddał się pod koniec pierw­
szej rundy.

W lekkiej I Dylak po brzyd­
kiej walce z Wolskim znokau­
tował krakowianina w drugiej
rundzie.

W lekkiej II emocjonującą
walkę stoczyli Kaflowski z

Brzezińskim. Zwyciężył lepszy
technicznie choć defensywnie
walczący Brzeziński.

W lekkoipółśredniej Szymo-
nowicz po nieciekawej walce
pokonał Swidurskiegó, który
zaimponował jedynie odporno­
ścią na ciosy.

W półśredniiej zacięta walka

Kuli z Chodorowskim

czyła się nieznacznym,
służonym zwycięstwem
wianlna.

W Ietokośredniej Suwicza z

trudem przetrzymał ataki Ma­
ciejewskiego, przegrywając
tylko na punkty.

W średniej Domański mimo

przewagi przez półtorej rundy
nadział się pod koniec drugie­
go starcia na cios Ciołka 1 zo­
stał wyliczony.

W półciężkiej Urbanowicz

już w pierwszej rundzie zno­
kautował krakowianina Mącz­
kę.

Sędziował w ringu ob. Twar­
dowski z Łodzi, punktowali:
Bogdanowicz i mjr Strągser z

Krakowa oraz Tkocz ze Śląska.
Zawód organizatorom I pu­

bliczności sprawił również Ka-

sperczak, który mimo uprzed­
nich zapowiedzi nie zjawił się
na ringu krakowskim.

zakoń-
ale za-

krako-

z

ZAKŁADU ZBYTU ENERGII W KATOWICACH
USPOŁECZNIONE ZAKŁADY PRZEMYSŁOWE o ruchu ciągłym, nie objęte akcją 11-
mitowanla mocy elektrycznej w myśl zarządzenia Przewodniczącego Państwowej Komi­
sji Planowania Gospodarczego Nr 310 z dnia 30 lipca 1951 r. (o mocy zainstalowane! po­
niżej 50 kW) POWINNY PRZESŁAĆ W CIĄGU TYGODNIA OD DATY NINIEJSZEGO

OGŁOSZENIA pod adresem terenowego właśc twego Zakładu Zbytu Energii:
1. dowody dotychczasowej pracy i konieczności dalszej ipracy w ciągu trzech zmian,
2. plan poboru mocy 1 energii elekt.rye znej oddzielnie dla każdej zmiany i każdego
miesiąca od grudnia 1951 r. do marca 1952 r. włącznie.

Zakłady które nie prześlą tych danych będą z allczone do przedsiębiorstw 1- względnie 2-

zmiianowych i lako takie są zobowiązane w my śl Uchwały Prezydium Rządu Nr 860 z dnia 8
grudnia 1951 r. ZAPRZESTAĆ POBORU ENERGII DO CELÓW PRODUKCYJNYCH OD
GODZINY 6-TEJ DO 8-MEJ ORAZ OD GODZINY 16-TEJ DO 22-EJ DO KOŃCA MARCA
1959 R

■ Zakłady Energetyczne Okręgu Południowego
Zakład Zbytu Energii —- Oddział Kraków

MOfiR ZMŁAfl NBEZPIECZEI WZAJEMUYCH

CHRONI JEDNOSTKĘ
WZBOGACA SPOŁECZEŃSTWO

Prowadzi ubezpieczenia:
od ognia, kradzieży z włamaniem, rabunku,

nieszczęśliwych wypadków, odpowiedzialności
cywilnej, uszkodzenia samochodów, transportu,

gradu, padnięcia zwierząt i inne |

Zaginione
dokumenty

GĘGOTEK Jan Sosnowiec —

zagubił kartę meldunkową —

wydaną, przez — Prezydium
GRN Książ Wielki.

4335-k

KASPERKIEWICZ' Cecylia —

Limanowa zgubiła kartę mel­
dunkową Nr C. XVI. 25079,
wydaną przez urząd meldun­
kowy Rymanów. 4351-k

WITEK Kazimierz zam. Tar­
nów; zgubił książeczkę woj-,
skewą RKU Tarnów.

11072-g

SPIS AK JULIAN zam. w —

OŚWIĘCIMIU zgubił legity­
mację Zw. Zaw. Nr 374241 —

wydaną przez ZZPH.

LOTZ RYSZARD zam. Leżajsk
uj,' Świerczewskiego 15 zagu­
bił kartę meldunkową.

4333-k

JEDLIŃSKI STANISŁAW —

iwowiwiiju* ,,v»xxaivc- Chrzanów zgubił przepustkę,
Kraków, ul. Gariicar- to'dMli’zwiady che-

u* in^n liczne Oświęcim.
rt-4oby ' 4332-k

!
Zawiadamia się, ze punkty usługowe

PRALKI i FARB8ARNI M. H. D.

f’r ;L> przy ul. Stratom I Nr 81 przy ul. Boh. Stalingradu
ZOS.T.AŁYPRZE.NIE8IONE

■K -3 PUNKTU przy ul. ZWIERZYNIECKIEJ 23
WZYWA SIĘ WSZYSTKICH KLIENTÓW, którzy oddali garde­
robę do czyszczenia lub farbowania DO ODBIORU TEJŻE —

*

W TERMINIF- DO DNIA29GRUDNIA1951ROKU§

SKRYPTY NAUKOWE
BAFIE J.

ZAGADNIENIA RADZIECKIEGO ZARZĄDU PAŃ­
STWOWEGO I PRAWA ADMINISTRACYJNEGO

cena zł 9,75
BOBIŃSKA C.

HISTORIA POLSKI (1764—1931)
cena zł 11,80

DOBROWOLSKI W. J.
ZARYS HISTORII TEATRU ROSYJSKIEGO

cena zł 10,—
MORAWSKI

SZKICE Z PODSTAWOWYCH ZAGADN11”'’
ESTETYKI MARKSISTOWSKIEJ

cena zł 17,—

poleca „DOM KSIĄŻKI11
KSIĘGARNIA NAUKOWA — KRAKÓW

PODWALE s - ------------ -------

§
TELEFON S.37-17^

KRAKOWSKIE
ZAKŁADY GASTRONOMICZNE

zapraszają na

ZABAWĘ SYLWESTROWĄ
______ _________

DO
_________________

RESTAURACJI„POLLERA“
UL. SZPITALNA 30

KAWIARNI„FENIKS‘‘
UL. ŚW. JANA 2

KAWIARNI XASANOVA“
UL. FLORIAŃSKA 32

KAWIARNI „TEATRALNE J‘‘
UL. SZPITALNA 38

Poc«qtek o godz. 21.— Doborowe orkiestryJ

Kuchnia i bufety dobrnę zaopatrzona
“

W NOWYM ROKU 1952
złotych 100.000
może wygrać każdy JeSli :

w Kolekturze i
CENTRALA: KRAKÓW, PL. 1

Oddziały: IPL Mariacki1, 1 — ul. Szewska 13

> CIĄGNIENIE
JUŻ OD 17-GO DO 22-GO STYCZNIA 1952 ROKU

złotych
zakupi las

M.H.D.
WW. ŚWIĘTYCH 8

I — ul. Sławkowska 24a
X

ś

NAJLEPSZYM UPOMINKIEM
JEST DOBRA KSIĄŻKA!
Możesz Ją nabyć

we wszystkich księgarniach „DOMU KSIĄŻKI*'
w Krakowie i na prowincji

NOWOŚCI WYDAWNICZE Z KAŻDEJ DZIEDZINY

POSIADAJĄ NA SKŁADZIE NASTĘPUJĄCE
Księgarnie Specjalizowane

na terenie miasta Krakowa:
_______

-

POLITYCZNO-SPOŁECZNA — Rynek Główny 25
WYDAWNICTW RADZIECKICH — Rynek Główny 41

NAUKOWA — Podwale fi
PEDAGOGICZNA — Wiślna 3
MEDYCZNA — Plac Mariacki 1

TECHNICZNA — Rynek Główny 36
„ANTYKWARIAT1' - Podwale 5

______

ORAZ WSZYSTKIE POZOSTAŁE KSIĘGARNIE

„DOMU KSIĄŻ K!“ £
w KRAKOWIE iw MIASTACH POWI ATOWYCHąj

Sukcesy młodych szermierzy
w mistrzostwach Polski

WROCŁAW. We Wrocła­
wiu zakończone zostały szer­
miercze mistrzostwa Polski,
które zgromadziły na starcie
150 zawodników, w tym 38
zawodniczek.

Rozegrane w ostatnim dniu
mistrzostw finały szabli przy­
niosły zdecydowany sukces

młodzieży. Do niespodzianek
w walkach półfinałowych na­
leżały zwycięstwa Twardokęsa
nad Dobrowolskim (Stal) 5:4
oraz Pawlasa I (Gónniik) nad
Suskim (Stal) 5:1.

! W finałach po zaciętych wal
kaich . zwyciężył Zabłocki ~

dowlani Kraków) przed Sus­
kim Leszkiem (Budowlani
ków) i Fogtem (CWKS)

Finał szpady męskiej przy­
niósł również zdecydowany su

kces młodym zawodnikom, któ
rzy zajęli dwa pięrwisze miej-

(Bu-

Kra-

sca. Tytuł mistrzowski zdobył
Grodner (Gwardia) przed Ry­
dzem (Stal) i Pawłowskim.
(Gwardia).

Floret kobiet zakończył się
zwycięstwem Nawrockiej
(Gwardia), która w dogrywce
pokonała Liszkowską (Stal).
Na trzecim miejscu uplasowa­
ła się Włodarczykowa (Stal).

W punktacji drużynowej
pierwsze miejsce zajęła Gwar
dia—10pkt,2)Stal—138
pkt.. 3) Budowlani — 129 pkt,
4) CWKS — 128 pkt.

Uroczystego zamknięcia mi­
strzostw dokonał przewodni­
czący Sekcji Szermierki GKKF
płk. Fiński, który podziękował
zawodnikom za ich wysiłek c-

raz wręczył nagrody zdobyw­
com tytułów mistrzowskich i
wicemistrzowskich.

Zwiększyć zaisateres^snie

młodzieży szkolnej
sportem narciarskim

Tematem zasadniczym odbytej osn­
uto narady narc ramio ego aStywi szW-

nego, szkól ogńSnofcszćsflcącycli i za­
wodowych z udziałem przedstawicieli
sekcji narciarskiej WKKF było omó­
wienie zagadnień unosowienia sportu
narciarskiego wśród młodzieży szkol­

nej.
nakładem analizę ubiegłego sezonu

narciarskiego na odcinku młodzieżo­
wym omówi? mgr Kerssadowicz.

' Na terenie naszego województwa w

ubiegłym sezonie narciarskim dal się
zauważyć spadek zaiinierescwenia nar­
ciarstwem ze strony młodzieży szkol­
nej. Dowodem tego jest udział zale­
dwie 400 uczniów w biegach narciar­
skich do odznafri SPO na terenie Kra­
kowa oraz słabe zainteresowanie nar­
ciarstwem w tefcich ośrodkach szkol­
nych jalk: Zaiopane, Nowy Targ. Nowy
Sącz, Myślenice,. idzie sprzęt narciarski

znajdujący się w posiadaniu uczniów

jest wykorzystany tylko w 50 proc.

Kaszykarze krakowscy
walczą o mistrzostwo
W dalszym ciągu rozgrywek

mislrrowekich koszykarzy na

szczeblu wojewódzkim, w spot­
kaniach rozegranych w ub. so­
botę i niedzielę, padity nastę­
pujące rozstrzygnięcia:

Włókniarz Andrvc)tów —

Włókniarz Kr. 29:40 (14:22)
Budowlani Kr. — Ogniwo Bro-

nowice 32:40 (1'7:19)
AZS — OWKS 71:50 (34:23)
Kolejarz Kr — Włókniarz Kr.

41:32 (18:16)
Spotkania Unii Krowodrzy z

Kolejarzem z Nowego Sącza
oraz Kolejarza, Wadowice z o-

gniwem Krzeszowice zostały
/‘weryfikowane jako w. o. dla
tTnii i Kolejarza wotec nie sta­
wienia się przeciwników do

gry.

Sytuacja na odcmkni umasowienJa
narciarslwa wśród młodzieży szkoinej
nwrsi ulec szy&kćej i nadyRadnej p<pra-
wie. Odpowiedziabni za umasowienie

nacciaręitw w sztoCe są w pierwszym
rzędzie nauczyciele L, a® których
ciąży odpewiediziaineść za zwiększanie
zaicitecesowania waccia-r-s-twem ze stro­
ny młodzieży szkolnej. Nauczyciele w.

f. w szkodach naszego województwa
muszą tc-efalciwa-ć nauśę narciarstwa

ped kątem prób do edznaki SPO.

Jednym z środków pcip>uia»ryattjących
iwcianstwo wśród młodzieży smolnej
będą organizowane w nerbiiższej przy­
szłości masowe zawody narciarćine dla

uczącej się młodzieży.
Młodzież szkół p-odsrtaiwcfwycfa starto­

wać będzie' w ramach „Zimowych Mi-

siioizoisitw Harcerskich*', starsza mło-
de?EŻ w ..Mistrzostwach Juniorów" or­
ganizowanych na szczeblu powiarowym,
wojewódzkim i centralnym’.

Zebrami na naradzie działacze i dele­
gaci stwierdzili, że celem zwiększenia
ąatnferesoiwania narciarstwem młodzie­
ży szkolnej należy przeprowadzić:

1. organizowanie pogadanek narciar­
skich i zawodów między SKS-aml.

2. Szkolenie młodzieży w okresie Je­
siennym przez „suchą zaprawę", w zj-

czynne uprawianie narciarstwa.
3. Należy zapewnić udiiał licznym

Słupom młodzieżowym w imprezach
narciarskich przez odpowiednie dobie­
ranie terminów nie kolidujących z na­
uką.

4. Wykorzystać posiadany przez mło­
dzież sprzęt narciarski w 100 proc.

(Należy przewidzieć ewentualne wy^e-
iyczenio sprzętu między zawodnikom)).

5. Otoczyć młodzież fachową opieką
i zapewnić jej opiekę lekarską, (ww).

krakowska

DRUKARNIA PRASOWA '

WIELOPOLE 1

M--2—27602


